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Przegląd polityczny.
Lwów^lO października.

Nietylko poetom, ale nawet reporterom 
dziennikarskim udaje się czasami wywoływać ma
łymi środkami wielkie efekta. Oto właśnie po
wstała już bardzo efektowoa opowieść na tle 
wiadomości, że carewicz całkiem nie pojedzie do 
Stambułu, to, jak rzekł jego ojciec do tureckiego 
ambasadora, byłaby to „one affaire embarraseante 
et delicate“ .~D]a zasłonięcia przed dziećmi pro
roka sfrontu, który Bpotkał sułtana, ogłoszono 
w Stambule, że się carewicz zląkł cholery. 
Wschodnia fantazja powinnaby się zarumienić ze 
*»tydu, że nie wymyśliła nic dowcipniejszego: — 
*«zakże w Stambule nie ma cholery. Fantazja 
północno-wschodnia —  rosyjska — piękniej się 
■Pisała. Oto jest jej utwór, podany przez peters
burskie dzienniki:

Trójprzymierze zadrżała na widok stanowczo
ści, z jaką Rosja w ostatnich czasach zaczęła po
dszywać gwe niezadowolnienie z gospodarki na 
Wschodzie. Jej Bilne słowo w kwestji ormiańskiej, 
~~ prezent zrobiony przez cara księciu czarnogór
skiemu, —  zaniechanie wizyty earewiczowskiej u 
sułtana, — gratulacyjne piBtno posła rosyjskiego 
*  Belgradzie do komitetu serbskiego, który się 
*ebrał, aby obmyślić uroczysty obchód rocznicy 
jjkiegoś boju z Turkami, — a wszyBtko to na 
tle odbytych na Wołyniu manewrów, w których 
Pogotowie rosyjskie okazało Bię dostatecznem: —  
oło tski widok przedstawił się monarchom, polu
jącym w okolicy Miirzstegu, i powiedzieli oni so- 
?le, że dość już naiiągać rosyjską stronę, trzeba 
ją czemś posmarować, bo pęknie. Więc postano
wili, na propozycję cesarza Wilhelma, usunąć z 
Bułgarji księcia Ferdynanda, albowiem jego głó
wnie Rosja znieść nie może. Dawszy w tan spo
sób caratowi dowód swych pokojowych uczuć, 
“ OJprzymierze nie potrzebuje nic więcej zrobić 
, .a RoBji. Więc nie będzie wcale postawiona kwe- 

: kto też zastąpi Koburga ? kogo chciałaby
d ń a j ?  Ro*3a? —  łeno odrazu wykonany będzie 

. dawny plan niemiecki, mianowicie osobista 
uuju połączy Bnłgarję z Rumelją. Długo nie chcia
no tego w Wiednin; bano się tskiej Bytuacji, że 
oto na północ od Austrji Biedzą Hohenzollernowie 
l na południe od niej oni także władaliby dwoma 
krajami, które razem mogą utworzyć potężne pań
stwo. Szeroko rozmawiali o tem w Ischlu Cesarz 
auetrjacki z rumuńskim królem Karolem Hohen
zollernem, — ale Cesarz nie mógł się zdecydo
wać, aż dopiero tera*, po wszystkich oznakach 
stanowczości rosyjskiej, powiedział: „Niechże i tak 
będiie!" Ale prócz zgody na taką zmianę, nic wię
cej nie przyrzekła Austrja. Niech wszystko robi 
Berlin: niech dla tego planu pozyska dyplomację 
rosyjską i z nią razem niech wyprosi z Bałgarjl 
księcia, Ferdynanda. —  W Wiedniu są przekona- 
ni, że się ta akcja nie powiedzie, bo Rosja nie 
przystanie na nią, a na to mówi Berlin: „A ma 

rozumieć, że się nie powiedzie! Nie o to też 
. jeno o to, żeby czemś zająć Rosję, zabawić 

L oto 2 tem cesarz Wilhelm wrócił do domu,
żeby „robić".
• r, Pr2ysłowie rosyjskie powiada: „Nae miło 

C1 ? — to nie słuchaj, a łgać nie przeszkadzaj!" 
' To też, czyniąc zgodnie z t*m przysłowiem, 
■ui słówka nie uronimy o tej bajeczce. Ale za to 
zanotujemy tu fskt bardzo zaaciący —  fakt, nie 
bajeczkę. Do niedawna wolno było w Niemczech 
^pisywać ca księcia Ferdynanda Koburskicgo 
niestworzone rzeczy; to nawet należało do cech 
pólurzędowości i było niejs,ko dowodem, że Buł-

garja jest dla Niemiec naprawdę Hekubą. Teraz, 
jak donosi Yossische Ztg, wytoczono z urzędu 
proces redaktorowi gothayskśego Tagblattu za 
„nieprzyzwoitą krytykę rządów ks. Ferdynanda". 
Z tego możnaby sądzić, że „stanowcze znaki" 
rosyjskie nie przerażają Niemiec. Ale nie przera
żają I Bułgarii, bo oto z Sofji wysłano do Gazdy 
Rolońslcifj takie zapytanie pad adresem pana T v  
tiszczewa: „W  swej relacji o rozmowach z buł
garskimi mężami stanu czemu pan nie podał 
słów ministra wojny Mui karowa, który rzekł, żo 
w razie wojny Bałgarja stani9 po stronie Au-
E tr ji? "  _ _ _ _ _ _

W Prusach panuje teras ogromne wzburze
nie umysłów z powodu procesu, który rząd wy
toczył rsdscy sądowemu Weilowi za to, że ton 
urzędnik należał do stowarzyszenia postępowego 
w Królewcu i brał udział we wszystkich opozy
cyjnych agitacjach rego stowarzyszenia. Zasuspen- 
dowaniem p. Weila i oddaniem go pod sąd, rząd 
zadokumentował, że urzędnikowi nie wolno wy 
raż&ć innych politycznych przekonań, niż te, ja
kie w danej chwili panują w gabinecie ministrów. 
Przeciwko temu podniosły się z dawna znane pro 
test a : „Czyż nrzędn.k nie jest obywatelem? Nie 
wołno krępować jego sumienia! On służy nie rzą 
dowi, który się zmienia, ale krajowi!" i t. d.

Jeżeli innych argumentów nie wynajdzie p. 
Weil, to chyba nie uniknie go potępiający wyrok. 
Bo tu wcale nio idzie o krępowinie czyjejkolwiek 
wolności, gdy się zabrania urzędnikom należeć do 
opozycji. W amerykańskich Stanach Zjedn., gdzie 
poczucia obywatelskie jest bardzo czułe, a zara
zem każdy rozumie, że władza powinna być silna, 
zrobione jest tak, że co lat cztery razem z pre
zydentem zmieniają się ministrowie i wszyscy 
urzędnicy. Bo jest jedna zaaada: wszystkie człon
ki muszą słuchać głowy, jeśli ma być porządek. 
A porządek wpsńitwie, to jest przecie rzecz tro
chę ważniejtzs od tego, czy tam któryś z ‘urzę
dników będzie musiał zachować przy sobie twe 
opinje, czy też wtlno mu będzie głosić je na 
wszystkich rogach ulic. Jeśli który urzędnik nie 
zgadza się z rządem, niech Bię poda do dymisji 
i wtedy walczy. A jeśli dla chiebs musi być 
urzędnikiem, to niech-że krępuje swe odmienne 
poglądy: służba wolr.ość traci. To zapewne przy
kro, ale przecież byłoby gorzej, gdyby weszło w 
zwyczaj, iż urzędmcy mrją swoje zdania, a rząd 
swoje —  i ten każa to, a tamci lobią owo. Ba- 
lamuetwo okrutne, pełny bezrząd aa dregie pie
niądze !

Odbyły się w Japonji wybory do pierwszego 
psrlamentu —  i dały większość opozycyjną! Ra
dykaliści będą rej wodzili. Nie jest — że to cał
kiem po europejsku ? Ci radykaliści przygotowują 
projekt do ustawy, zabraniającej europejczykom 
zarobkować w Japonji, prowadzić handel, utrzy
mywać parostatkową komunikacją wzdłuż wy
brzeży, brać przedsiębiorstwa państwowe i t. d. 
Słowom radykaliści japońscy chcą, aby Europej 
czycy przeżywali swe własne, przywiezione pie
niądze. Oezywiście jest to bardzo nieprzyjemne 
Anglikom i Amerykanom. Rząd mikada także 
jest nierad z konstytucyjnej próby. Więe jest 
pogłoska, że jeśli radykaliści zanadto zaczną do
kazywać, to Anglicy i Amerykanie pomogą mi- 
kadzie zakończyć tę próbę konstytucyjną.

Sprawy austrjaclde.
Burmistrz Wiednia wybrany zoitał posłem 

do sejmu przeciw całkiem nieznanemu człowieko

wi większością tak nieznaczną, iż wybór ten uwa
żać można cia jako swycięztwo, ale jsko dotkliwą 
klęskę moralną ze względu na to, iż na kilka 
dni przed wyborami dr. Prix wypowiedział publi
cznie oburzenie swe z tego powodu, iż ktoś śmie 
k' ndydować przeciw niemu już nie jako człowie
kowi prywatnemu dr. Prixiwi, ale jako burmi
strzowi Wiednia i wzywał wyborców, aby jak je
den mąż za nim głosowali i przez to pokazali, 
że burmistrz Wiednia musi w sejmie zasiadać 
Przy wytężeniu wszystkich sił ze strony liberałów 
i przy użyciu wszystkich środków agitacyjnych 
otrzymał dr. Prix 1700 gloaóv a nisznany kontr
kandydat Lehrneir z górą 1400 — a zatem dr. 
Prix otrzymał zaledwie Bto kilkadziesiąt głosów 
po nad absolutną większość. Pyrrhurowe to zwy
cięstwo burmistrz* otworzyło cezy liberałom —  i 
odsłoniło im przyszłość, która i.h dreszczem przej
muje. Jeszcze teraz mają liberałowie większość 
w radzie miasta Wiednia, jeszcze teraźniejszy bur
mistrz jest liberałem, jeszcze może następny nim 
będzie — ale kto wie, czy trzeci z kolei już nie 
będzie antHemitą. To też wnzelkiemi Bilami chcą 
liberałowie przynajmniej na czas jakiś jeszcze 
utwierdzić swe panowanie w Wiedniu. W kilka 
dni po wyborach postawili w radzie miejskiej 
wniosek, aby burmistrzowi Wiednia przyznano 
głos wirylny w sejmie, T#m oszczędzić chce stron
nictwo liberalne burmistrzowi przykrości ubiega
nia się o mandat, sobie zjś dotkliwych kosztów, 
jakich agitacja przy każdym wyborze wymaga. 
Drugą rzeczą, która miała liberałom znaczne ko
rzyści przynieść, był projektowany itatut dla wiel
kiego Wiednia. Delikatna to rzecz omawiać ten 
itatut, gdyż wiedeńska praia liberalna zręcznie 
umiała wyzyskać inicjatywę Najj. Pana podjętą 
w tej sprawie, i przedstawia rzeczy tak, iż kry
tyka projektu statutu dla przyszłego Wiednia, 
wypracowanego przoz ankietę, złożoną z Bsmych 
liberałów jest zdradą stanu i oznaką antidynasty- 
cziych uczuć.

I tak na dzielnicy Landstrasse kandydowali 
o mandat poselski: kiiądz Schnabl i liberał dr. 
Rajmund (Lubi, członek rady miejskiej, jeden 
z autorów i referent projektowanego statutu dla 
Wiednia. Zwyciężył ksiądz Schnabl.

Liberalne dzienniki nazajutrz pisały:
„ Ilabemus cooperatorem. Dla objaśnienia, 

jakimi dobrymi obywatelami państwa są ci wy
borcy, którzy za ks. Sehnablem głosowali, notu
jemy tu dla wiecznej pamięci, iż głosowali oni 
przeciw dr. Giiiblowi dla tego, iż jest referentem 
statutu dla wielkiego Wiedai*, a więc referentem 
dzieła, które inicjatywie Najj. Pana swe powsta
nie zawdzięcza".

Jednem słowem liberalne dzienniki mówią 
dość bez ogródki, iż ci, którzy występują przeeiw 
statutowi przyszłego Wiednia, są złymi obywate
lami państwa, gdyż występują przeciwko woli 
Najj. Pana. Tymczasem całe to rozumowanie jest 
soiisterją, bo oto jak wygląda sprawa we wlaśei- 
wem świetle:

Członkowie Rady miejskiej, wybrani z dziel
nie chrześcijańskich przedmieść, występują rze
czywiście przeciw statutowi dla wielkiego Wiednia, 
ale tylko przeeiw s t a t u t o wi ,  nie zaś przeciw 
p o ł ą c z e n i u  przedmieść z Wiedniem, Cesarz zaś 
rzekł, że połączenie Wiednia z przedmieściami 
jest, jego życzeniem, bynajmniej zaś nie rzekł te
go, że ten statut, wypracowany przez ankietę li
beralną, przejść musi. Zwalczanie zatem s t a t ut u  
ze strony członków Rady miejskiej, należących do 
stronnictw chrześcijańskich, przedstawiają dzien
niki liberalne jako zwalczanie samego d z i e ł a  
połączenie Wiednia i przedmieść. A statut ten 
zawiera niejedno postanowienie dotkliwe dla mie

szkańców przedmieść, a kurzy utnę dla liberi 
w śródmieściu

I tak wybory mają się odbywać co lat s 
przedmieścia otrzymują tylko nieznaczną liczbę 
mandatów w porównaniu z śródmieściem, sprawa
mi miasta kierować ma 20 radzców miejskich, 
płatnych po 3000 zł. rocznie, radż ami tymi bę
dą oczywiście tylko liberałowie, gdyż większość 
Rady jest dzis liberalną, a nieproporcjonalny roz
dział mandatów — kilkadziesiąt na śródmieście i 
takie dzielnice, w których liberałowie są górą, a 
po kilka ledwie na przedmieścia, ma na celu 
długie lata jeszcze ni9 dopuścić aniiliberałów do 
większości w Radzie itp.

Przeciw temu to występują a"tiliberalm 
członkowie Rady miejskiej, z których wielu wy
brano teraz do sejmu.

list niemieckich biskupów.
Na odbytej w końcu sierpnia konfeiencji w 

Fałdzie ułożyli biskupi cesarstwa niemieckiego 
list pasterski o socyaiizmie, o tym Bocyalizmie, 
który w miesiąc później, po zniesieniu uttaw wy
jątkowych, miał pozyskać swobodę podkopywania 
wszystkich pojęć, rządzących każdem chrześcijań- 
skiem społeczeństwem. Lćst ów postanowili bi
skupi ogłosić dopiero po zniesieniu ustaw wyjąt
kowych, a więc po 1-ym październiku. Przez 
miesiąc z górą prasa niemiecka Karmiła swą pu
bliczność przeróżnymi domysłami o treści i tonie 
tego listu; ciekawość rosła, pojawiły się n?wet 
jakieś obawy między liberałami co do stanowiska, 
jakie władza kościelna zajmie w obec szczegóło
wych zagadnień Bprawy socyalnej. Z pewnem 
drżeniem pytano w sferach liberalnych, czy też 
biskupi nie orzekli czego o długości roboczego 
dnia, o jednostce zarobku, o udziale robotników 
w zyskach i t. d.

Nareszcie teraz pojawił się ów wyczekiwany 
list w Germanji i odraza uspokoił wszystkich, 
zadowolnił nawet liberałów, bo w nim biskupi 
wcale nie wchodzą w szczegóły stosunku robotni
ków do przemysłowców, nie stsją na stanowisku 
rzeczoznawców ekonomicznych, lecz tylko mówią 
o tern, jak każdy człowiek powinien postępować 
podług przykazań Bożych, jakptństwo, jak szkoła, 
aby socjalizm upadł sam przez się.

Więc kiedy już trwoga opuściła liberałów 
jęli oni list krytykować, nie skąpiąc docinków, 
aby znów nie pomyślano, że katoliccy biskupi 
zrobili coś bardzo dobrego dla wszystkich.

My listu biskupów niemieckich przytaczać 
w całości nio będziemy, bo jest on niczem innem, 
jeno bardzo długiem rozwinięciem iiatu Ojca św. 
do kolońskiego arcybiskupa w tej samej materji. 
Wystarczy tedy zupełnie powtórzyć owo pismo 
Papieża, a z listu pasterskiego wziąć tylko tei 
urywek, za który liberałowie ostro się rzucili na 
biBkupów.

Dnia 20 kwietnia rb. pigat Ojciec św. do 
arcybiskupa kolońskiego :

„Czcigodny Bracie, wiadomo Ci dobrze, że 
owa wielka kwestja, którą nazywamy socjalną czyli 
społeczną, Btała się tak ważną i rozstrzygającą, 
iż rządy europejskie zajmują się nią z największą 
troskliwością. Wiadomo Ci także, że i My od 
lat wielu tą sprawą się zajmujemy i usiłujemy 
wyjaśnić, jakie są najwewnętrzniejsze przyczyny 
tego złego, i jakie nsjjkuteczniejBze przeciwko 
niemu lekarstwo. Stosownie też do tego wypo
wiedzieliśmy jasno i wyraźnie w liście do Najja- 
śniejszzego cesarza Niemiec i króla pruskiego, 
który bardzo uprzejmie pisał do Nas w tej spra

wie z powoda europejskiej konferencji, niedawno 
w Berlinie odbytej, Nasze zabiegi, zmierzające do 
tego, aby przyjść w pomoc robotnikom, którzy 
tej pomocy potrzebn ą i okazać im wszelką mi
łość o ile to uczynić możemy. Nie mogło bo
wiem ujść baczności Twojej, że jakkolwiek wła
dza świecka rozporządza wielkiemi środkami ce
lem polepszenia doli robotników, to jednakże Ko
ściołowi św przypada wr tem zbswiennem dziele 
jeszcze ważniejsze zadanie.

„Tylko bowiem b o s k a  s i ł a  r e l i g j i  
p r z e n i k a  na w s k r o ś  s e r c a  i u m y s ł y  
l u d z i ,  s k ł a n i a j ą c  i k i e r u j ą c  i c h  do  
t e g o ,  a b y  d o b r o w o l n i e  w s t ę p o w a l i  
na d r o g ę  d o b r ą  i p r a w ą .  Toć przecież 
Kośeiół mccą przyrodzonego prawa jest -wiernym 
stróżem objawionej od Boga prawdy, i od Pana 
Jezusa, który jest prawdą Ojca niebieskiego, otrzy- 

j,mał do tego polecenie i pełnomocnictwo; toć prze- 
C<Seż jest on spadkobiercą miłości Tego, który 

„będąc bogatym, stał się dla nas ubogim", aby 
:w równej mierze tak bogaty jak ubogi nosił na 
sobie obraz Jego i Btał się uczestnikiem godności 
dziecięctwa Bożego, — i który ubogich tak bar
dzo umiłował, że im pozostawił dowody szczegól
niejszej miłości. Od niego to wyszła najświętsza 
nauka ewangelji, ten najdrogoeenniejszy dar, któ
ry rodzajowi ludzkiemu dostał się w udziale. 
W ewangelji bowiem spisane zostały niezmienne 
prawa i obowiązki wszystkich ludzi, — i ona sa
ma, łącząc szlachetnie sprawiedliwość z miłością, 
może to sprawić, że mimo wszelkiej nierówności 
stosunków, jaka jest naturalnym wypływem istoty 
człowieka i rzeczy ludzkich, dla nikogo ta nie
równość zbyt twardą nie będzie. Dlatego też naj
pewniejszą drogę obrałby i wszyBtko do dobrego 
celu pokierowałby ten lud, któryby się w całem 
życiu prywatnem i publicznem stosował do prze
pisów tej prawdziwej nauki. Tak tę rzecz pojmują 
i tak o niej wraz z Nami myślą Biskupi w obrę
bie cesarstwa niemieckiego, których zapał paster
ski objawia się w tak wielu i tak znakomitych 
dziełach, częścią dokonanych, częścią rozpoczętych 
celem ulżenia losu cierpiącego ludu. Im obfitsze 
i skuteczniejsze siły i środki, jakich istota rzeczy 
i stosunki wymagają, powierzone zostały Kościo
łowi św., —  tem bardziej jesteśmy zobowiązani 
wspólnemi siłami i w zjednoczonej pracy o wszyst- 
kiem pamiętać, wszystko czynić, coby istniejące 
złe zmniejszyć mogło. Frzedewszystkiem zaś win
niśmy cierpliwie i ze skuteczną troskliwością do 
tego dążyć, abyśmy obyczaje polepszyć i ludy do 
tego przyzwyczaić mogli, iżby tak prywatne jak 
pnblic.ne życia swoje coraz bardziej starały się 
zastosować do nauki i przykłada Pana Jezuss. 
Następnie zaś winniśmy dążyć do tego, sby wszę
dzie tam, gdzieby pom ędzy różmmi warstwami 
społecznemi, albo stanami obywatelskiemi istnieć 
miały w czemkolwiekbądż różnice zdań i intere
sów, — mimo to j-.dnakże nigdy nie odstępowano 
od świętyeh praw sprawiedliwości i miłości; gdy
by zaś wyniknąć z tego miały jakowe spory i 
wraśni, aby je ojcowską powagą i pośrednictwem 
Pasterzy usuwano. Nareszcie o to się starać na
leży, aby przykrości obecnego żywota, na jakie 
ubodzy są skazani znośnemi uczyniono; majętno
ści zaś, jakie się znajdują w ręku bogatych, aby 
im się stawały środkami n ie  do zaspokojeiia 
pożądliwości, albo pełnienia nieprawości, lecz do 
wykonywania dobrych uczynków, przez które daleko
kosztowniejsze skarby zdobyć sobie mogą w Kró
lestwie niebieskiem."

W dalszym ciągu tyeh słów apostolskich od
daje Ojciec św. wielką pochwałę rozlicznym sto
warzyszeniom i instytucjom, które świeżo lub nie
dawno w Niemczech powstały, i która mają n* 
celu dobro rzemieślników i robotników, ich mo-

Kronika Angielska.
i i .
Londyn, 25 września.

Jest to pora roku, w której Anglicy, niedość 
zamożni, by użyć polowania na ptactwo w półno
cnej Szkocji, lub „krzyżować" na swych własnych 
yachtach po Oceanie Spokojnym, oddają się z za
miłowaniem i charakterystyczną gorliwością, prze
różnym „sportom męskim". Te manly sports u- 
rządzają się co roku na większą skalę, z coraz 
poważniejszym nakładem kosztów, z rosnącem za
wsze zajęciem się niemi kolonji —  nawet najod
leglejszych. Dość przytoczyć, jako przykład, dwie 
centralne organizacje: klubu piłki — a raczej 
ogromnej bani skórzanej, podrzucanej nogami — 
i klubu krykietowego. Pierwszy, pod głośną na- 
zwą  ̂the Enghsh National Foot-ball C'ub, wysyła 
co aw'a lata dobranych swoich szermierzy do Ka- 
nady i wzajemnie przyjmuje w Anglji kanadyj
skich kolegow, z którymi się ubiega o palmę 
pierwszeństwa. Brugi, znany jako the Gentlemen 

nc/ceters o f England, współzawodniczy w podo- 
H T u  warunkach z kn2ynami australsldmi -  

te£T° j esẑ ze “ iesiąea np. oczekuje nad 
Tamizą z Nowej Zelandji!

Składki roczne członków, liczących się na 
tysiące, pokrywają koszta dalekich wycieczek i 
gościny w kraju, w którym przypada kolejno se- 
rja turniejów o sławę i nagrodę. Wysokość tejże 
zależy od mniej lub więcej ożywionego ruchu za
kładowego, tak w zjednoezonem królestwie, jak 
na drugiej półkuli, lub w antypodach —  od za
biegów specjalnej i codziennej prasy snglo kola- 

zapisującej skrzętnie czyny pojedynczych 
klubmenow, znanych stronom obydwom atletów, 
od których zależeć może rezultat wielkiego po
pisu Prócz osobistych i koteryjnyeh zakładów, 
minimum nagrody wynosi 100 funtów szterlingów; 
bywały Iata,_że publiczność (outsiders) na cel ten 
ZiOŻyta i tysiąc i półtora tysiąca.

# _ Podobne zabawy, wymagające siły, zręczno
ści i ciągłego w nich ćwiczenia się — a zatem 
normy życia regularnej —  nie samej tylko mło
dzieży są udziałem; owszem, oddają się im czyn
nie i eon amore mężczyźni dojrzałego i później

szego wieku, rywalizując nieraz szczęśliwie z młod
szymi. Tak zaś są powszechne i z tak ogólną śle
dzone uwagą, że zarówno Times, jak i najmniej 
znaczący dziennik prowincjonalny poświęca im 
dzień za dniem długie artykuły sprawozdawcze — 
chociaż sama stolica posiada specjalnych dzienni
ków sportowych szesnaście, tygodników ez;erdzie- 
ści siedem.

' Dumna z tego narodowego zamiłowania do 
ćwiczeń fizycznych wszelkiego rodzaju, stara An- 
glja uprawia je troskliwie w każdem najmłodszem 
pokoleniu, jako najbezpieczniejszy środek ochron
ny przeciwko czynnikom demoralizacji. Ale g ło
śne zajścia dni ostatnich, skandaliczne procesy 
członków najwyższej arystokracji i wielce niespo
dziewane odkryeia stawiły dzisiaj w pierwszym 
rzędzie palących spraw społecznych kwestję wię
cej niż narodowej doniosłości: Jak poskromić 
zbytni zapał brytańskiej młodzieży do jednego 
z najwięcej popularnych sportów — do boksu, 
czyli jak go tu nazwano: „szlachetnej sztuki wła
snej obrony".

Przed mniej więcej ośmiu laty, boksowanie 
się, jako sport, było zabawą ludzi z warstw naj
niższych, którzy jednakże nie zachowywali już da
wnych reguł i tradycji; incemi słowy, zaginęła 
nawet między pospólstwem walka na „gołe" pię- 
ście o zakład i nagrodę —  tak słynna przed pół 
wiekiem.

Bójki takie, urządzane z współudziałem 
wszystkich niemal ster społecznych, słynęły w An
glji z ówczesnych leaux BrummeVów, jak dziś je 
szcze słyną hiszpańskie walki byków. Z czasem 
jednak ustały —  mianowicie, kiedy coraz częstsze 
się zdarzały wypadki śmierci w samem „kole" lub 
poza niem, skutkiem zbyt ciężkich razów i pora
żeń. Policja najskuteczniej położyła koniec bru
talnym turniejom, ścigając i surowo karząc b oha- 
terów prize-ringu.

Około roku 1882 prize- fightiny istniało i 
miało swe znakomitości tylko w nieznanych kul
turze Westendu zaułkach wschodnio - londyń
skich.

WtonczaB to, po wielkim sezonie stołecznym, 
w ciągu którego pewne dostojne osobistości z o- 
tcczeni* kiólowej dały przykład poświęcenia s‘:ę, 
usiłując wzorowem życiem włesnem w pośród aa- 

[ niedbanej ludności Eastendu wpłyrąć na jej mo

ralność... Kiedy wielu znakomitych patów, eh;ąc 
wejść w ślady słynnego filantropa, lorda Shaftea- 
bucy zajęło incognito mieszkania w osławionych 
zaułkach, by tam zbadać życia sąsiadów i dobrym 
przykładem wznieść ich poziom moralny — kiedy 
nakoniec last but not least, teozefizm pani Bla- 
vatsky wprowadził w modę najdziwaczniejsze po
mysły ratowania „ginącej braci" —  wtedy... emi
gracja ałotej młodzieży klabów zachodnich do 
Whitechspil, Spitalfields, Hackney i t. p. dzielnic 
najdzikszych Londynu, stała się tak fash onable, 
że prasa humorystyczna porównała ją do każdo
rocznych wędrówek po Europie i oceanach, zapy
tując, czy zabrakło już lordom i baronetom pola 
eksploracyjnego. Na wschód wy wędrowały i nie
które panie, wdowy i panny.. Od ezjau do czasu 
dowiadywaliśmy się z dzienników o dobrych re
zultatach działalności misjonarskiej łych noble 
ladies and gentlemen —  nie brakło tez pogłosek 
skandalicznych, aż ucichły wieści wszelkie z da
lekiego wschodu. Panowie i panie wrócili. Miejsce 
ich zajęli „oficerowie" Armji Zbawienia; organi
zacji, która tu rozśmiesza wszystkich, oburza 
wielu, a mimo to pracuje skutecznie i zasługuje 
sobie na szczere uznanie zarówno arcybiskupa 
anglikańtkicgo z Canterbury i J. Em. ks. kardy
nała arcybiskupa westmiusterskiego.

Złota młodzi8ż, syta bezwątpienia wrażeń 
oryginalnych, powróciła do klubów Westendu.
Niemal równocześnie w prasłe sportowej i w ty
godnikach wielkoświatowych zaczęły gię pojawiać 
nieśmiałe zraza i oględne, później coraz wyra
źniejsze wzmianki o „ipotkaniach", jakie albo już 
z a siły, lub zajść miały „w pewnych okolicach 
Londynu" asięday „miejscowymi i innymi szermie
rkami szlachetnej sztaki". Policja szukała pilnie, 
ale nigdy nie znalazła „kół" ani „szermierzy". 
Następnie dowiedziała aię pnbliczność, że lordo
wie, bironeci i zamożni panowie utworzyli „komi
tet kontroli nad statutami boksu", zredsgowane- 
mi przez margrabiego Qaeensberry, że pizeto 
wjkrzeszoną została szlachetna sztuka własnej 
obrony... ujęta w karby porządku i bezpieczeń
stwa. Reguły te, przyjęte dziś w całym świecie 
zwolenników boksu, w Ameryce i w Amtralji, 
misły i mają dziś na celo... oszukanie władz po
licyjnych i zniewolenie ich do tolerowania zrefor
mowanego prięe ring’a, przepisując używania rę

kawiczek, waiąeych najmniej 4 luty, zaprowadza
ją : przy pojedynku t. zw. hcats, dosłownie „upały", 
czyli walki 5-minutowe z 2 minotowemi odpoczyn
kami. Rękawiczki mają chronić zapuślików od 
złamania żebar i nosów, od wybicia oczu; upały 
powstrzymują zjpalonych bitwą bokserów od zbyt 
energicznej  ̂wściekłości. Władze policyjne, trzy
mając się litery prawa, nie mogiy zabronić bokiu 
w rękawiczkach, z upałami. Reguły margrabiego, 
zaszczepione ca wschodnich doświadczeniach złotej 
młodzieży, odżywiły the noble art of self defence 
w stolicy i po całym kraju, postawiły ją ponownie 
w szeregu najprzedniejszych sportów narodowych, 
stworzyły jej specjalna dzienniki i tygodniki, zje
dnały jej kolosalnych rozmiarów organizacja w pół
nocnej Ameryce i w Anstralji.

Reguły potomka Stuartów zrobiły coś więcej 
— wtrąciły obyczaje wielkiej części brytańskiej 
młodzieży na całkiem nowe i najzgubniejize tory. 
Społeczeństwa zagraniczne pojmą z trudnością 
nowe to ujawnienie Bię idjosynkrazji brytańikiej, 
którego cechą zewnętrmą, dotykalną, jest ultra- 
cyniczne zamiłowanie kwiatu młodzieży do obco
wania z motłochem, a cechą moralną —  zbydlę- 
cenie. Wielcy panowie, dziedzice wielkich, staroży
tnych rodów, którzyby w salonie i w twym klu
bie towarzyskim ani nie spojrzeli na osobistości, 
stojące o dwa szczebla niżej na społecznej drabi 
nie —  w „hallach muzycznych", w sportowych 
redakcjach i w specjalnie na ten cel założonym 
klubie (Pelikanów) spotykają się chętnie i co
dziennie z mujkularnymi tragarzami, rzfźniktmi, 
ezynkarzami i masztalerzami — przesiada ą dłu
gie godziny dais i nocy z wzzełkiej kstegcrji at
letami i akrobatami, piją z nimi i śpiewają, a 
nawet, jak śsieży dowtódł proces rozwodowy lor
da Danio, pierworodnego syna hrabiego Cl&ncar- 
ty... żenią tię z podobnych ludzi — kuzynkami.

Dzisiejszy przedstawiciel jednej z najznako
mitszych rodzin angielskich, par zjednoczonego 
królestwa, margrabia Aylesbury, jest powszechnie 
tutaj i we Fnncji znanjm reprezentantem mło
dzieży, która z margr. Qaeensberry, z hr. Lona- 
dale i z bratankiem wielkiego męża stanu, mło
dym Conicgsby Disraelim, złożyła osławiony klub 
Pelikanów. Jeizcre jako b rd  Savernake, margra
bia słynął z burd ulicznych i z kolegowania z 
londyńskimi dorożkarzami; on to, razu pewnego,

wysiadając z fiakra, ofiarował wtź .iiy, zamiast 
szyling*, kolejkę bokiu, hic et nunc w biały dzień 
w pobliża katedry św. Pawi* ! Dorożkarz przy
jął —  zaczem obaj zdjęli płaszcza, surluty i ka
mizelki, zakasali rękawy koszuli, pięście ow nyli 
chustkami i, otoczeni tłumem motłoehu, wś.-ól 
wrzasku i krzyku zakładających się, Bprawili swa 
„koło". Dorożkarz utracił nieco „klaretu" —  jak 
Pelikanie nazywają krew — ucierpiał srodze na 
żebrach, miłości własnej i nosie, ale od wielce 
zadowolnionego lorda otrzymał pięć fantów i za
pewnienie serdecznego szacunku. Dzisiaj, lord 
Aylesbury ma prawo zasiadać jaka dziedziczny 
prawodawca, w karmazynowej izbie parów ; że z 
przywileju swego nie korzysta, wina to Jockey- 
Clubu w Newmarket, który mu odebrał prawo 
wstępu na angielskie pola wjśrigowe...

Głośny rozwód 20 Btoletniego lorda Danio 
nie przyszedł do skutku. Żona jego prowadziła 
się aż nazbyt notorycznie... do ślubu z paniczem, 
którego poznała w restauracji. Po ślubie, niczego 
jej nikt nie mógł zarzucić, oprócz przyjmowania 
grubych banknotów od jednego z platonicznych 
jej wielbicioh, trzymanego przez nią w przyzwoi
tej odległości. W tydzień po ślubie, lord Danio, 
ulegając groźbom i prośbom ojca, podjął wyciecz
kę naokoło świata, w ciasie której nieszczęśliwy 
br. Clancarty używał całego pułku tajnych agentów 
w celu znalezienia dostateczn°go powodu do zer
wania okrzyczanego małżeństwa. Mylady miała się 
na ostrożności. Po powrocie męża, sprawa priy- 
szta pod rozprawy trybunału rozwodowego. Tenże 
nie uznsł dziejów przedślubnych za należące do 
rzeczy, nie doszukał się w faktach późniejszych 
nie zdrożnego, zganił mężowi pozostawienie żony 
bez środków i opieki w ciągu dłagiej jego po
dróży, usprawiedliwił przyjmowanie prezentów 
bankowych biedą, zgromił hrabiego za szpiegowa
nie, a tem samem za najdotkliwsza prześladowa
nie synowej —  i odmówił zerwania prawnego 
związku. Mylady Danio występuje więc dalej i 
bajeczne bierze honorarja pod przysługującem jej 
legalnie nazwiskiem męża —  na scenach halli 
muzycznych, jako śpiewaczka i tancerka du las 
etage.

Latarnik.



2 PRZEGLĄD z dnia 11 października 18#G

ralne i materjalne powodzenie, mianowicie zas 
moralne i religijne wychowanie tak męskiej jak i 
żeńskiej młodzieży, jakoteż ich wykształcenie do 
praktycznego życia, i wyraża nadzieję, że przez 
to doznają potężnego poparcia tak doczesne 
szczęście, jak i prawdziwa religijność i dobre 
obyczaje.

Na ostatek tak się wyraża Ojciec św .:
„Ucieszyłoby Nas to bardzo, gdyby Biskupi 

w obrębie cesarstwa niemieckiego z właściwą so
bie statecznością, za pomocą duchowieństwa i 
wiernych wyżej wymienione, już rozpoczęte i za
służone, bardzo odpowiednie dzieła i instytucje 
dalej rozszerzali i podobnemi dziełami uzupełniać 
chcieli —  mianowicie w takich miejscowościach i 
okolicach, w których kwitnie przemysł fabryczny 
i gdzie z tego powodu wielka ilość robotników 
zamieszkuje. Gdy się to Nasze życzenie spełni, 
natenczas będzie można Biskupom w obrębie ce
sarstwa niemieckiego prawdziwie powinszować, że 
—  o ile to było w ich mocy —  służyli publi
cznemu pokojowi, „popierali Bprawę prawdziwego 
humanitaryzmu i prawdziwej moralności11.

Przytoczywszy ten list Papieża, biskupi da
lej piszą:

„Przyczynić się z pomocą Bożą wedle sił 
naszych do spełnienia tych życzeń i tych nadziei 
Ojca św., uważamy za jedno z najważniejszych 
zadań naszego pasterskiego urzędu. Im zaś mniej 
bez waszej pomocy i waszego współdziałania 
obejść się możemy, czcigodni Bracia i kochani 
Dyecezjanie, za tem potrzebniejszą uważamy rzecz, 
dokładniej rozważyć myśli przez Ojca św. wypo
wiedziane".

I oto następnie, rozwijając ksżdą po koki 
myśl, zawartą w liście OjCa Św., biskupi potrą
cili o wychowanie 82kolnę. Tu tak mówią:

„Dopóki podziemne i jawne knowania ludzi 
niewiary i przewrotu, popierające odstępstwo od 
chrześcijaństwa i społecznego porządku chrześci
jańskiego, nie będą powstrzymane, będą one two
rzyły główne źródło społecznych niedomsgań na
szego czasu. Daremną będzie praca celem zapo 
bieżenia rozszerzenia tych niedomagań podjęta, 
jeżeli równocześnie chrześcijańską religją, która 
na mocy konstytucji powinna służyć za podstawę 
nauk w publicznych zakładach, ku zgorszeniu lu
du wiernego bądź jawnie, bądź skrycie wełno za
czepiać, podejrzywać lub przekręcać ; jeżeli n*wet 
Bóstwa Jezusa Chrystusa, na którem e*łe chrześ
cijaństwo się opiera, można publicznie i bezkar
nie przeczyć, i z katedr profezorakich wygłaszać 
Bystemata, które mimo swej bardzo wątpliwej 
wartości naukowej stawają w przeciwieństwie do 
nauki chrześcijańskiej i wiarę w młodzieży pod
kopują ; jeżeli, co więcej, te zasady, od których 
byt państw zawisł, t. j. jeżeii nawet pjswdy o 
istnieniu Boga, o nieśmiertelności daszy, o Opatrz
ności Boskiej, o świętości i sprawiedliwości Bo
żej, o wiecznej odpłacie, o świętości małżeństwa,
0 nietykalności własności wolno wydrwiwać i w ten 
sposób pokolenie dorastające przesiąkać będzie za
sadami naturaliatycznenai i materjalistycznemi! Ma
jestatu Króla nieba i ziemi nie można bowiem 
nigdy publicznie znieważyć, aby stąd nia odnio
sła zarazem szkody powaga ziemskiej zwierzch
ności, która jest tylko wypływem boskiej, i aby 
cale społeczeństwo obywatelskie na tem nie u 
cierpisło. A w tym względzie nie zapobiegają 
złemu półśrodki i chwiejność ; lecz na to potrsa- 
ba całej stanowczości wisry w Chrystusa Syna Bo
żego: „Kto bowiem nie jeBt zemną, jest przeciw 
mnie, mówi Pan, a kto ze mną nie zbiera, ten 
rozprasza (św. Łuk. XI 23).

„Tylko chrześcijańska bojaźń Boża zdolna 
jest uleczyć ludy ze złego, które je toczy ; i dla 
tego każdy głębiej wzrokiem swoim sięgający 
człowiek zgodzi się z nami, że najpierwazym i 
najgłówniejszym warunkiem naprawy obecnego 
stanu rzeczy jest p r z y w r ó c e n i e  K o ś c i o 
ł o w i  zupełnego i nieograniczonego w p ł y w u  
n a s z k o ł ę  i na w y c ho  w a n i e młodzieży, 
a drugim, podług nabytego doświadczenia, p r z y 
w r ó c e n i e  z a k o n ó w  i d o z w o l e n i e  i m 
s w o b o d n e g o  d z i a ł a n i a . "

Otóż cały ten urywek ogromnie się niepodo- 
bał panom liberałom. To „oryginalna" pretensja, 
to „dzika", to „bezczelna" pretensja żądać ko
ścielnego wpływu na Bzkolne nauczanie i wycho
wanie I Niech wszystko licho bierze : i państwo,
1 tron, i społeczeństwo, i nawet spokoj o weri- 
heimowskie kasy, byle w Bzkołach nie było Krzy
ża św., byle kapłan nie przychodził do dziatwy 
za słowem Bożem ! A to dragie, to żądanie przy
wrócenia zakonów i dozwolenia im swobodnego 
działania! To już jest zbrodnicza pretensja! Ba, 
wszak tu idzie o Jezuitów!

Taki hałas niedorzeczny trwał przez dni 
kilka, aż nareszcie R?ichsanzeiger — dziennik 
ściśle urzędowy —  podał cały list pasterski bis
kupów, ale nic nie mówiąc, wyrzucił z niego 
przytoczony wyżej urywek o wpływie na szkoły 
i o powróceniu zakonów. Nieładnie zrob ił; powi
nien był przynajmniej zanotować, że oto pomija 
niewielki urywek, z którego treścią nie zgadza się 
imci pan Gossler; ale tak obciąć po swojamu 
cudzy akt — i to jeszcze tuk ważny —  to się 
nie zgadza z naszemi pojęciami. Lecz co kraj, to 
obyczaj. Dość, że potem wrzawa liberalna ucich
ła : z tego opuszczenia w Reichsanzeigerse zrozu
miano, że nie da rząd nikomu skrzywdzić kocha
nej bezwyznaniowości.

A jednak będzie musiał z nią zerwać, kiedy 
już stanie na krawędzi katastrofy. Osy tylko wte
dy nie było za późno.

Rada miasta Lwawa.
L w ó w  10 października.

Na wczorajszem posiedzenia, któremu prze
wodniczył prezydent p. Mochnacki, załatwiła Ra
da w myśl wniosków sekcji kilka returnów w 
sprawach budowniczo-poiicyjnych, postanowiła we 
własnym zarządzie dostawiać żywność dla aresz
tów miejskich, oddała budowę koszar dla ciężkiej 
baterji artylerji przy rogatce janowskiej spółce 
Chołoniewski i Godowzki z opri8t*m 1 proc. od 
cen fiskalnych za kwotę 67.000 słr. i postanowiła 
stosownie do wniosków p. r. dra B y k a  wnieść 
do Sejmu i Rady państwa petycję z prośbą o do
zwolenie gminie zaprowadzenia podatku spadko
wego na rzecz funduszu ubogich. Gmina upraszać 
będzie, aby pozwolono jej pobierać na rzecz miej- 
Bcowych ubogich i zakładów dobroczynności we 
Lwowie, gminne opłaty, a względnie dodatki do 
należytości skarbowych, śdągalnych wedle za
sad obowiązujących przy należytościach skarbo
wych, a mianowicie:

a) od przeniesienia prawa własności nieru
chomości położonych w obrębie król. stoł. m. 
Lwowa;

b) od ekwiwalentu należytośei skarbowych 
przepisanego zamiast procentowej należytości 
■karbowej dla osób moralnych, mających siedzibę 
we Lwowie;

c) od każdego czystego spadku przewyższa
jącego kwotę 1 0 0 0  zł. pertraktowanego w którym
kolwiek lwowskim sądzie.

Wysokość opłaty gminnej, względnie gmin
nego dodatku do należytości skarbowej wynosić 
będzie : 1 ) od należytośei skarbowej, wymierzonej 
od przeniesienia własności nieruchomości w obrę
bie król. stoł. miasta Lwowa, tudzież od przypi
sanego osobom moralnym ekwiwalentu należytości 
skarbowych po pięć od Bta (5 prc.), 2) od czy
stego spadku : a) ćwierć od *ta (7* Pf c.) od czy
stego spadku, wynoszącego 1000 do 5000 zł., b) 
pół od sta (%  prc ) od czystego spadku, wyno
szącego 5000 do 10.000 zł, — wreszcie c) jeden 
od sta (1  pra.) od czystego spadku, wynoszącego 
nad 10.000 zł. Jeżeli spadek przyznano innym 0 - 
sobom, a nie dziedzicom koniecznym lub małżon
kowi, ma być gminna opłata o 50 prc. podwyższo
ną. Wymiar powyższych opłat gminnych, wzglę
dnie dodatków do należytości skarbowych prze
prowadzać będą władze skarbowe, opłatę pobie
rać będzie kasa król. stoł. miast®. Lwowa. Od 
wymierzonej gminnej opłaty spadkowej będzie od
trącony datek dobrowolny, który spadkodawca 0 - 
fisrował dla zasilenia miejskiego funduszu ubo
gich i miejjkich zakładów dobroczynności.

Dość długa dyskusja wywiązała się nad 
wnioskami w sprawie pomnika dla króla So
bieskiego.

Referent p. S o l e s k i  oznajmił Radzie, iż 
sprawa ta, wlokąca się od lat 7, bliską już jest 
załatwienia, gdyż artysta-rzeźbiarz, p. Tadeusz 
Barąez, ofiarował swe usługi miasta i zobowiązał 
się z u p e ł n i e  b e z i n t e r e s o wn i e  wystawić po
mnik, jeśli tylko Rada zwróci mu koszta mate- 
rjału, który będzie na pomnik zużyty.

Owóż odpowiednio do tej oferty postanowiła 
sekcja V., aby na pomnik tan nie rozpisywać kon
kursu, lecz pornczyć wykonanie jego p. T. Barą- 
czowi i wystawić go najdalej do końca 1893 roku 
na Wałach hetmańskich naprzeciw nowego gma
chu Kasy oszczędności i nehwaliła wybrać komi
sję, z pięciu radnych złożoną, któraby się poro
zumiała z p. Barączem bliżej co do materjału, 
j; ki ma być użytym na pomnik i co do samego 
planu i wykonania jego. Koszta pomnika mają wy
nosić od 15 — 18.000 zł.

P. Soleski w imieniu sekcji V. przedstawił 
te wnioski, dodał jednak od siebie, aby Rada, u- 
chwalając je, wyłączyła z nich postanowienie, iż 
pomnik ma stanąć na Wałach hetmańskich, gdyż 
może się potem znaleźć jakie lepsze i odpowie
dniejsze miejsce.

Przeeiw wnioskom tym przemawiał p. Z a 
ch  ar je  w ic  z. Przedewszystkiem zaznaczył mów
ca, iż kwota 18 000 zł. jest nadzwyczaj małą i że 
za pieniądze te nie można wystawić takiego po
mnika. któryby odpowiadał godności miasta Lwo
wa. Następnie przemawiał mówca za rozpisaniem 
konkursu, bo choć godną przyjęcia i podziwu jest 
ofiara p. Barącza, który jest artystą wielkiej 
miary, mimo to nie należy wykluczać od konkur
su innych artystów-rzeżbiarzy, owszem obowiąz
kiem miasta jest konkurs rozpisać, a przez to za
chęcić artystów-rzeźbiarzy do współzawodnictwa i 
poprzeć ich materjslnie. Miasto przecież stać na 
to i powinno ono zawsze popierać rodzime talen- 
ta. Że konknraa wielką przynoszą korzyść, najle
pszym dowodem jest konkurs, rozpisany na po
mnik Mickiewicza, który wielu artystów zachęcił 
do pracy i wydobył na jaw nieznane przed tem 
talenta. Mówca stawia przeto wniosek, aby Rada 
rozpisała na pomnik konkurs, w którymby mieli 
prawo wziąć udział tylko artyści zamieszkali we 
Lwowie, i aby na koszta budowy pomnika prze
znaczyła 25.000 zł.

Wniosek p. Zacharjewicza zbijał prof. dr. 
R o s z k o w s k i ,  wychodząc z tej zasady, iż kon
kurs nic dodatniego nie wyda, owszem przewlecze 
tylko Bprawę wystawienia pomnika, a znów p. 
Barącz jest —  jak sam p. Zacharjewicz zaznaczył 
— artystą wielkiej miary i otrzymał na jednym 
konkursie mickiewiczowskim dragą, na drugim 
trzecią nagrodę, śmiało mu więc budowę pomni
ka pornczyć można.

W końcu przemawiał jeszcze referent, prof. 
Soleski, poczem Rada przyjęła Wiiiaski sekcji V. 
a odrzuciła wnioski prof. Zacharjewicza.

Do komisji, która porozumie się z p. Barą- 
czam w sprawia pomnika wybrano pp. Zacharje- 
wieza, Małeckiego, Hochbergara, Janowskiego i 
Soleskiego. Komisja ta ma prawo kooptowania 
do grona swego nowych członków.

Na posiedzenia tajnem mianowała Rada 
komisarzami magistratu pp. Bańkowskiego Spiry- 
djona, Nawrockiego Leona, Foka Jana, zaś kon 
cepietami Łuczakówikiego Włodzimierza, Oitrow- 
skiago Aleksandra i Chęcińskiego Jana.

Lwów 10 października.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka
tuły, gminie Podłuby, w powiecie jaworowskim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

Hr. Tadeusz Dzieduszycki, b. poseł sejmowy, 
który w przejeździć z kąpiel obłożnie zaniemógł w 
Krakowie, ma się już lepiej i lekarze tameczni rokują, 
że niebawem powróci do zupełnego zdrowia.

Rada powiatowa tłumacka na posiedzeniu 
wczorajszem wybrała ponownie swoim prezesem ks. 
Franciszka Sawę, rz. k. proboszcza w Tłumaczu.

Uroczyste otwarcie roku naukowego 1890/1
w szkole politechnicznej odbędzie się w poniedziałek 
13 bm. podług następującego programu:

1. O godzinie 10 rano nabożeństwo w kościele 
św. Marji Magdaleny.

2. O godzinie 11 w auli szkoły politechnicznej 
sprawozdanie prorektora za r. 1889/90.

3. Przemówienie nowo wybranego rektora.
4. Odczyt prof. dr. Kazimierza Olearskiego „O 

elckto-magnetycznej teorji światła."
Konkursa. Namiestnictwo ogłasza konkurs na 

posadę radzcy policji, przy dyrekcji policji we Lw o
wie z terminem do dnia 10 listopada b. r.

Rada szko’na okręgowa w K a ł u s z u  rozpisała 
konkurs na posady starszych nauczycieli przy e‘ a- 
towych szkołach w Tużyłowii i Zawadce, na posadę 
nauczyciela lub nauczycielki młodszej przy dwuklaso- 
wej s>,kole w Wojniłowie i na posady nauczycielskie 
w szkołach ffjaluych w Bereżnicy szlacheckiej, Berło- 
ha- h, Dobrowlsnach, Dołpotowio, Kamienia, Kopance, 
Medyni, Przewożeń, Równi, Siwce kałuskiej, Uhryno- 
wie średnim, W/stowie i Zborze. Termin do wno
szenia podań trwa sześć tygodni.

Rada szkolna okręgowa w B i a ł e j  ogłasza 
konkurs na posady nauczycieli religji rz. kat. w 6- 
klasowej szkole męskiej w Białej i w 4-klas. szkole 
męskiej i żeńskiej w Kętach, na dwie posady nau
czycieli starszych w 4-klai. szkole męskiej w Oświę
cimiu, na posady nauczycieli młodszych w Bestwinie, 
Brzeszczach, Pisarzowicach, Bulowicach, Kozach, Ocie- 
ku i Hołcazowie, oraz na posady nauczycieli w szko
łach etatowych w Brzezinie, Dworach, Grójca i w

szkołach llljalnyih w Buczkowicach, Dworach. Nowej 
wsi i Rajsku. W  Białej i Hełeszowie jest językiem 
wykładowym język niemiecki, w innych szkołach zaś 
polski. Termin do wnoszenia podań upływa z dniem 
31 października b. r.

Rada szkolna okręgowa w B r z o z o w i e  ogła
sza konkurs na posady nauczycieli młodszych w Dy
nowie, Haczowie, oraz na posady nauczycielskie w 
jeduoklasowych szkołach etatowych w Hłudnie, K on
skiem, Malinowe?, Niebocku, Pawłokowic, Uianiey, i 
w szkołach filjaloych w Bukowie, Grabówce, Jabłon
ce, Krzemiennej, Niewis'ce, Obarzymie, Temeszowie, 
Witryłowie i Wydmie. Termin do końca paździer
nika b. r.

Wybory do Rad powiatowych. Do Ridy po
wiatowej brzeskiej z grupy większych posiadłości zo
stali dnia 8 b. m. wybrani: Denker Kazimierz, 
właśc. dóbr w Strzelcach m ., X. Jan Kitrys, kano
nik w Szczurów ej, Władysław Elterldn wł. dóbr, w 
G órce; Adolf Dobrzyński, wł. dóbr w Zakrzowie; 
Henryk Trzeciak, wł. dóbr w Dąbrówce m .; Kazi
mierz Lebowshi, wł. dóbr Wola przem.; Adam Jor
dan, wł. dóbr W ięckowice; Józef Lasiński, wł. dóbr 
Przyborowie; Wilhelm Homolacs, wł. dóbr w Gnoj
niku; Aleks Lgocki, wł. dóbr Tyraowa; Stanisław 
Chrząszczewski, inżynier meljoracyjny. w Krakowie; 
Edmund Jastrzębski, wł. dóbr w Dembnie.

Temperatura. | Termometr -j-  2° R. Barometr 
760°. Deszcz ze śniegiem, zimno, wiatr północny.

Śluby. W  Pozeaniu odbył się 7 bm. w kościele 
farnym ślub mecenasa Adama Wolińskiego z panną 
Heleną Wituską, córką znanych powszechnie i wyso 
ko cenionych pp. profesorstwa Wituskich.

Dnia 22 bm. odbędzie się ślub panny Franci
szki Paprockiej, córki Antoniego Paprockiego i Emi- 
lji z Balińskich, byłych właścicieli dóbr, obecnie dzier
żawców w kluczu Poturzyckim JE. Włodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego, z p. Józefem Sas Matkowskim, urzę
dnikiem kolei Karola Ludwika.

Z Resursy urzędniczej. W  sobotę dnia 18 
października odbędzie się w lokalu resursy „Prome- 
nade-concert" muzyki wojskowej, po którym nastąpią 
tańce. Początek koncertu o godzinie 7 wieczorem,

Pięćdziesięcioletni jubileusz kapłański obcho
dził w zeszłym miesiącu ks. kanonik Walenty Pado- 
wicz, proboszcz w Jeżowem. Wczoraj podaliśmy ob
szerną korespondencję o obchodzie tej uroczystości, 
dziś otrzymaliśmy list drugi od p. S. K. opisujący ró 
wnież obchód tego jubileuszu. Z powodu, że list ten 
nie zawiera nowych szczegółów, nie zamieszczamy go 
w całości, wyjmujemy z niego tylko ustęp zawierają
cy opis wręczenia jubilatowi przez włościan hono-o- 
wego upominku. Brzmi on:

„Gdy się już zgromadziło dużo publiczności oko
ło godziny 10 rano wręczyli księdzu jubilatowi para- 
tjanie w dowód wielkiego przywiązania i szacunku 
kielich srebrny p'ęknej roboty, a włościanin Antoni 
Chmara wręczając mu w imieniu włościan ten dar, 
powiedział wierszem mowę przez siebie ułożoną, któ
ra tak opiewa:
Przewielebny księże kanoniku, drogi nasz kapłanie! 
Racz przyjąć od nas najszczersze życzenia 
W  imieniu całej parafji naszej —
W ięc księże kochany żyj nam długie czasy.
Niech ci Pan Jezus chwile w życiu słodzi ,
Za Twe trudy, prace On niech ci nagrodzi,,
Bo my cię nagrodzić nie jesteśmy w stanie 
Za 50 lat pracy —  Czcigodny kapłanie,
Niech Bóg w niebie będzie ci zapłatą,
My tylko ciebie kochać będzicm za to ;
Boś tego godzeń, księże ukochany,
Boś jest pracownik nasz niezmordowany.
Otóż zaś dowód tej naszej miłości 
Prosimy pokornie księdza jegomości 
Byś przyjąć raczył ten podarek mały 
Od swych owieczek z parafji całej.

kłowy tej prostodusznej wysłuchał zacny jubilat
z wiełldem zajęciem , a odbierając ten dar od para-
fjan z rozrzewnieniem im podziękował."

Ofiary. Dla czeladnika ślusarskiego, Jnljana 
Borowicza i jego ślepej matki (mieszkających przy 
ul. Sieniawskiej nr. 11), otrzymaliśmy od księżnej 
Puzyniny 2 zł., od p. Edwarda Smolki z Mona,te- 
rżysk 2 zł. —  a razem z wykazanomi poprzednio 
81 złr.

Na ukończ en-'e budowy rzymsko-katolickiego 
kościoła w Kuczu: miku otrzymaliśmy od p. Henryka 
Kruszewskiego 30 zł.

Poświęcenie cerkwi. Z Lubaczowa donoszą 
nam, i i  dnia 19 b. m. odbędzie się tam poświęcenie 
tamtejszej cerkwi Ceremonjt poświęcenia dopełni 
ksiądz metropolita Sembratowicz w asystencji ks. bi
skupa stanisławowskiego dr. Juljana Pełesza i księ
dza b ’skupa sufragana przemyskiego Uniłowskiego 
Dostojni ci goście przybędą do Lubaczowa już dni? 
18 b. m.

Ze Zborowa piszą nam:
Dnia 6 b. m. złożono do grobn swłoki ś. p. 

Ferdynanda Kułakowskiego, właściciela dóbr w Cho 
roścu. Śp. Ferdynand urodził s ę w Galicji 1824 r. 
Wychowan e staranne odebrał od rodziców, a po 
skończonych naukach osiadł na własnym majątku w 
Choroścu. Jako katolik, obywatel, gospodarz, sąsiad, 
był to człowiek niepospol ty. Nigdy i nigdzie nie 
szczędził swej porady i pracy, a w całej ck Jtcy był 
bardzo łubianym i wysoko cenionym.

Wielką zasłngę w kraju położył ś. p. Frndy- 
raad na polu pszczelaictwa. U siebie założył wzoro
wą pasiekę i przez długie la'a starał się w okolicy 
o podniebienie tej gałęzi gospodarstwa, udzielając 
bezinteresownie i najchętniej swej rady i pomocy. 
Między znajomymi pozostawił ś. p, Ferdynand uzna
nie i żal szczury.

Koszary dla młodzieży szkolnej w Królestwie-
Rząd rosyjski zaprowadza obecnie na szerokie roz
miary militaryzm , zaczynając organizację zbrójaości 
powszechnej od wojskowych ćwiczeń młodzieży szkol
nej. W  robieniu bronią ćwiczą tę młodzież umyślnie 
do tego wyznaczeni oficerowie , a teraz zaprowadza 
już rząd nawet koszary dla uczniów, pobierających 
wykształcenie w gimnazjach, szkołach realnych i w 
innych zakładach naukowych rządowych. Koszary te 
pod bezpośrednim dozorem władz szkolnych, urządzo
ne będą we wszystkich 10 guberniach Królestwa Pol
skiego. Początkowo zaprowadzone będą tak zwane 
„internaty" w miastach gubernialnych dla uczniów, 
których rodzice mieszkają po za obrębem miasta, ko
szary szkolne urządzone będą przeważnie w zabudo
waniach poklasztornych lub innych gmachach skarbo
wych: dla uczniów zaś "z miasta zbierane będą skład
ki gubernialne lub miejskie w celu urządzenia oso
bnych koszar.

Uczniowie w koszarach szkolnych podzieleni bę
dą na dwie kategorje : bezpłatnie przemieszkujących 
stypendystów, lub płacących jednakową dla wszystkich 
kwotę. W  „internatach" za tą samą opłatą udzielane 
będą korepetycje, nauka za,ś przedmiotów nie obję
tych planem nauk udzielaną będzie za osobną opłatą.

Pozwolenia na utrzymywanie uczniów na stan
cjach tam. gdzie założone będą koszary dla młodzieży 
szkolnej, ulegną znacznemu ograniczeniu.

Uczniowie znajdujący się w „internatach" obo
wiązani będą posiadać przepisaną ilość ubrania , po
ścieli , książek, oraz innycli potrzebnych przyborów 
szkolnych.

Z Litwy donoszą: „W iele tu mówią o zmia
nach osób w zarządzie Litwy —  choć to d!a na* 
rzecz zupełuie obojętna. Nam chodzi o zmianę syits- 
mn, a nie o osobę. O zmianie wizakie jakiejbądź 
dopóki w rządzie są Pobiedonoicew, WGzniegradzki, 
Solski i Fil-pow i inni tego samego gatunku —  ani 
myśleć. Gubernatorem grodzieńskim jak wam zape
wne wialomo, mianowany został Batiuizkow. Mówią, 
że gdy przed wyjazdem do Grodna był na poiłucha- 
niu u cara —  miał ten powiedzieć: „pomni, nie pri- 
tieśniaj pomieszczykow, —  eto moi sosiedi i ja sam 
grodnieńskij pomieszczyk" (panfię-aj, nie uciskaj wła
ścicieli dóbr, to moi sąńedzi, bo ja sam jestem gro
dzieńskim właścicielem dóbr). Odnosi się to do pusz
czy bialowiezki-j. Batiuszko* ma być człowiekiem 
eleganckim, grzecznym i przystępnym, Ale my wła
śnie jak ognia obawiamy się tych panów grzecznych, 
którzy się pe. fumują i chodzą w rękawiczkach, woli
my gburowatyoh. Ci przynajmniej nie łudzą nai i 
baniek mydlanych dla chwilowej naszej uciechy nie 
puszczają. Z nimi wiemy cz-go się trzymać".

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze
niósł sędziego powiatowego Włodzimierza Buczackie
go ze Starej Soli do Dobromila, Romana Białkow
skiego ze Sołotwiny do Sokala, Tytusa Zajączkow
skiego z Bodzanowa da Tłumacza, dr. Karola Mikla 
szowskiego z Tłamacza do Szczerca, Ludwika Bro- 
żyćskiego z Radymna do Stryja, Justyna Rzepeckie
go z Turki da Radymna.

Na wiedeńskiej wystawie lasowo - rolniczej 
otrzymali w grupie XII „przemysłu d m ow ego": 
Wierzbicki Ludwik we Lwowie, dyplom uznania; 
Antosz Marja w Wiązownicy, Choian Agnieszka, 
tamże, Kisiel M chał tamże, Kwik Marja tamte, Ku- 
bacha Tadeusz tamże, Nagórna Anna tamże, Piószaj 
Antoni tamże, Kwik Tanka tamże, po 5 zł., dalej 
mieszkańcy Haramuowa: Kuź Anna, Bałyia Olana, 
Sendej Nas tka, Sulyma Jewdocka, Swered Anna, 
Swered Barbara. Szeroka Justyna, Wasinta Jerzy, po 
5 z ł . ; w grapie XIII „przemysłu i handlu rolnicze
go" : Christof J. we Lwowie, srebrny medal; zarząd 
dóbr ks. Adama Sapicby w Rawie ruskiej, medal 
bronzowy; Delewal G. w Grybowie, dyplom uznania; 
w g upie XIV „środki pomocnicze w dziedzinie go
spodarstwa wiejskiego" : S.eling Ludwik w Izdebui- 
kn, dyplom uznania. W  grupie XV „weterynarja" : 
szKoła weterynaryjna i kucia koni we Lwowie, dy
plom honorowy. W  gtupie XVI „sprawy meljoracyi- 
ne“ , budownictwo i inżynierja: zarząd dóbr ks. Ada
ma Sapiehy w Rawie ruskiej, medal bronzowy; Ho
molacs Stanisław, Żeleński i Wimmer (fabryka patent., 
dachówek) w Niepołomicach, dyplom uznania. W  gru
pie XVII „sprawy dydaktyczne i badania rolniczo- 
leśne": Towarzystwo Ieśnicze we Lwowie, medal
srebrny. W grapie XVIII „zużytkowanie odpadków 
fabrycznych": Scellng Ludwik w Icdobniku, srebrny 
medal.

Słynny podróżnik dr. Emil Hołub będzie miał 
w sali ratuszowej 21 i 22 października dwa odczyty 
o podróżach swych w środkowej Afryce.

Z Przemyśla nam piszą:
W  numerze 230 Przeglądu z dnia 7 bm. jest 

wzmianka, że do egzaminu wstępnego w naszem se
minarium żeńskiem zgłosiło się 75 kandydatek, a z 
tych 30 pochodziło z Rzeszowa.

Doniesienie to musimy sprostować.
Wprawdzie zgłosiło się 75 kandydatek, ale myl

nie podano liczbę kandydatek, któro przybyły z Rze
szowa. Wszak Rzeszów jest jednem z mniejszych 
raiait Galicji, więc nie jest tak zaludniony, aby mógł 
dostarczyć aż 30 kaudydatek do Beminarjum, tem 
bardziej, że ósma klasa w Rzeszowie liczyła w ubie
głym roku szkolnym tyiko trzydzieści kilka uczennic. 
Z Rreszowa zgłosiła się tylko 8 kandydatek, z kió- 
rych jednę na drugi, a aiedm na pierwszy rok semi- 
nai-jusa przyjęto.

Najwięcej kaudydatek do egzaminu wstępnego 
zgłosiło się z przemyskiej szkoły wydziałowej, i na 
przepisaną liczbę 40 przyjęto ich 22.

Z Wilna donoszą n a m :
Czego jut dziś nie kradną?! Na tutejszej na- 

przykład stacji kolejow ej, zauważono (na lirji drcgl 
żelaznej Warszawsko-Potersburskiej), żo w ciągu  0 - 
statnicli dni, a raczej nocy kilku , wyrywano z toru 
kawałki relsów, i to nie tylko na torze zapasowym, 
lecz i zwykłym.

Przypadkowi tylko zawdzięczać Dależy, że 
s'ę obeszło bez &ata;trofy i że ktoś ze służby za
wsze w porę brak mniejszego lub większego kawałka 
rclsów zauważył.

Poczęto szukać winowajcy i wkrótce wykryto, 
Je złodziejem , narażającym zdrowie i życie se
tek osób , był kowal —  żyd , zamieszkały w po
bliża dworca kolejowego, niejaki Mowsza Niemeński. 
W mieszkaniu jego znaleziono kilkaret kawałków 
relsów.

Na p ,rządku dziennym jest u nas obecnie wal
ka, która Bię toczy pomiędry rzeźnikami wileńskimi 
cc .ho wy mi i do cechu nienależącymi.

Rzeźaicy chrześcijanie, tworzą u nas osobny 
ce ch , któ-y tradycje swe przechowywał dopóty, 
póki w rękach uczestników cechu, w głównych 
jatkach miejskich, koncentrował się cały handel 
mięsem.

W  ostatnich czasach otwarto w Wilnie, w rół- 
njch punktach isuasta , jstki w osobnych skleparh, 
utrzymywane przeważnie przez żydów.

Otóż rzeźnicy chrześcijanie wystąpili w ty h 
dniich d j policji handlowej, z prośbą o dokonanie 
rowirji w jatkach żydowskich i samknięcie wielu 
z nich, jako utrzymywanych niechlujnie, zaopatrzo
nych w mięso zepsute, a nawet często z wołów 
padłych.

Łatwo się domyśleć, żc nie względy dobra pu- 
b'ic--nego powodowały rzeźnie a.mi clirześcianinami, 
lecz konkurencja z żydami, którzy jnż w 75°/o ujęii 
handel mie em w swe ręce; niemniej jednak sądzi
my, ic  poddanie ścisłej kentroli żydów rieźników 
nietyiko byłoby korzystnem d'a spożywców, lecz r.a- 
wet jest niezbędr.em.

O ile rzeż.icy cechowi i niecechowi, alias- 
chr/eścianie i żydzi walczą ze sobą wewnątrz mia
sta, o tyle, jak jedni, tak drudiy, łącznie tym ra
zem, usiłują zwalczać rieźników zamiejskich lob 
z przedmieść, dostarczających mieszkańcom Wilna 
mięsa taniej. Antagonizm pomiędty miejskimi i za
miejskimi rzeźnikami jest tak wielki, że częstokroć 
do krwawych bójek pomiędzy nimi przychodsi.

Przed kilkoma dniami stał się tu taki wypa
dek : czeladnicy żydowskiej rzeźni na przedmieściu 
Nnwe-Miasto zażądali od swycli kolegów miejskich, 
z rzeźni na Łukiszkach, ażeby ci ostatni, jako za
możniejsi, zapłacili im, wobec nadchodzących świąt, 
50 rs. Gdy rzeźnicy łukiscy odmówili, bauda ży
dów z Nowego-Miasta, złożona z 30 ludzi, napadła 
na nich i pobiła ich srodze. Napad ten zakończyłby 
się prawdopodobnie krwawo, głyby nie wczesna 
interwencja policji.

Kilku napastników aresztowano, inni zbiedz 
zdołali.

Mamy na dziś do zanotowania jeszcze jeden 
objaw przemocy i gwałtu.

Jak wiadomo, niektórzy żydzi-ortodoksi prze
strzegają bardzo, ażeby ich współwyznawcy nie no
sili w seb ;ty i święta lasek i parasoli. Przed dwoma 
dniami, podczaB pierwszego dnia świąt, „kuczek", 
kilku młodych żydów spotkało na ul. Nowogrodzkiej

swego współwyznawcę z laską Mł dzi fanatycy rzu
cili się na oditępeę, i pobili go niemiłosierni.

Od posła p. Stanisława Szczepanowskiego
otrzymujemy następujące pismo

„Do szauowaycb panów wyborców do Rady pań
stwa z ok ęgu wyborczego: Kałusz-Dolina-Żydaczów- 
Stryj !

Z powodu zbliżającej się sesji sejmowej, na któ
rej ma być poruszona tak dla nas żywotna sprawa 
gospodarki budżetowej kraju, czuję się zobowiązanym 
do przedłożenia Wam moich zapatrywań tem bardziej, 
że uregulowanie finansów krajowych i uzyskanie środ
ków do prowadzenia polityki inwestycyjnej wymaga 
nie tylko inicjatywy sejmowej, ale też współdziałania 
Koła polskiego w Radzie państwa. Tem bardziej czu- 
tę się zobowiązanym do tego kroku , ponieważ znaj
duję się w zasadniczej sprzeczności z p. Dawidem A- 
braliamowiczem, którego wniosek został przyjęty przez 
większość konferencji polskiej, odbytej w tej sprawie 
we Lwowie, a który jest posłem sejmowym jednego 
z tych pewia ów. Upraszam o zebranie się w Stryju 
w sali Rady powiatowej w niedzielę 12 bm. o godzi
nie 1 po południu.

Chcąc dać sposobność do wyczerpującej dyskusji 
postaram się o przesłanie przed terminem zgromadze
nia każdemu z wyborców sprawozdania stenograficzne
go mojego przemówionia w Drohobyczu w d. 7 bm. 
Wobec polityki zacofanej wygłaszanej rzekomo w imie
niu całej większej własności w naszym kraju, zależy 
mi na tem, ażeby stwierdzić, że światła część naszej 
szlachty, tak samo jak światła część innych stanów 
obstaje przy polityca energicznego rozwoju wszystkich 
sił narodowych, a od wyjaśnienia tej kwestji zależeć 
musi moje przyszłe postępowania w Sejmie i w Radzie 
państwa. Z Wysokiem poważaniem

Stanisław Szczepanowslci.“ 
Wystawa sztuk pięknych we Lwowie ma być 

oświetloną podczas sezonu zimowego wieczorami po
cząwszy od g. 5 do 8V2. Nie wątpimy, że prakty
czne to zarządzenie życzliwie tak publiczność jak i 
członkowie t j instytucji powitają, a to tem więcej, 
że cena W3tępu na wystawę podczas oświetlenia nie 
będzie podwyższoną, członkowio zaś korzystają za 
okazaniem akcji Tow. z wolnego wstępu.

W  tych dn:ach nadeszły na wystawę nowe obra
zy. Augnitynowicza dwa płótna „Pocieszycblka" i 
„Mieszczka", Steiusberga „Sonet", Styki „Portret 
kob'ecy“ , Rei liana „Dwa rysunki" odznaczone me
dalem na wystawie w Paryżu. Za kilka dni zaś na
dejdzie zapowiedziany obraz Boncharda „Niemi w 
Seraju".

Ze statystyki. Europa liczy 345 miljonów mie
szkańców na przestrzeni 9,682 732 kilometrów few.; 
wypada zatem 36 mieszkańców na kilometr kwadra
towy. — Długi wszystkich państw europejskich wy
noszą około 60 miliardów; jeżeli tu przyjmiessy jako 
przeciętną stopę procentową 4 od ata, to okate się, 
że państwa europejskie opłacają zamych procentów 
2400 mi!j. zł. rocznie. — Jeżeli do tego doliczymy 
długi osób prywatnych, które co najmniej dwa razy 
tyle wynoszą a od których dłużnicy płacą przeciętnie 
około 6 pet. czyli 7200 milj. zł., wówczas okaże się, 
że Europa płaci kapitalistom rccznie blislro dziesięć 
miljardów procentów od wypożyczonych kapitałów.

Z obliczenia tego wypada na głowę około 26 zł. 
rocznie; jeżeli wszakże odliczymy kobiety i dzieci, 
jako nieprzyczyniająco się w ogóle niczeni do zaspo
kojenia tych wydatków, a kwotę na nie przypadającą 
opłacają ojcow a rodzin, wtedy —  licząc po pięć osób 
na rodziDę —  katdy ojciec rodziny musi płacić rocz
nie 130 zł. na utrzymanie osób trudniących się je 
dynie obcinaniem kuponów.

Z Gorlic piszą nam dnia 9. października:
Na wezwanie posła pow. gorlickiego p. Adama 

Skrzyńskiego zgromadziło się w dniu dzisiejszym w 
Bali Rady powiatowej liczno grono wyborców celem 
wysłuchania sprawozdania z czynności poselskich. Ze
branie zagajone przez prezesa rady pow. p. Miłko- 
wskiego wybrało przewodniczącym k3. dziekana W. 
P elea,

Po-icł p. Skrzyński przedstawił w swera prze
mówieniu finansowo stosunki kraju i zaznaczył swoje 
stanowisko jakie zająć zamierza w obec projektów 
uregulowania i konwersji należytości za idamuizarją, 
oświadczając, żo będzie dątył do togo, aby możliwa 
zwyżka w do diodach krajowych, jaka po umorzeniu 
długu indeamiza ••yjnego zostanie uzyskaną, była uty
tą na cele produktywne i na inwestycje w celu pod
niesienia przemysłu i rolnictwa krajowego.

Następnio przeszedł p. poseł wszystkie walniej- 
sze sprawy jakie w ubiegłej kadencji sejmowej były 
przedmiotem ob-ad i wyraził swoje zapatrywania na 
projekt ustawy o przymusowej assekuracji, o pisa
rzach gmtnaych i t, d. —  Zaznaczył dalej stanowisko 
jakie zajmie w obce projektowanych zmian noweli 
drogowej oraz przedstaw:! ogólną sytuację polity
czną sejmu.

Zgromadzeni w liczbie przeszło 50-cin z uzna
niem przyjęli wywody pana posła, a po postawieniu 
kilku pytań i interpelacji odnoszących .dę do prze
dłożonego ep-awjzdania na wniosek p. Antoniego 
OlbrycKa wójta z Racławic wyrazili przez aklamacją 
wotum swego zaufania p. Adamowi Skrzyinkiema.

7amek Habsburg. Arcyksiątę Franciszek Fer
dynand chciał od baotonalnego rządu Aa"gau w Szwaj- 
carji kupić zamek Habsburg, starożytną siedzibę na
szego pakującego domo.

Zamek ten isiy już prawie w gruzach i tylko 
jedna komna a mieszkalna jeszcze się dochowała.

Riąd kantonaiay na uczynioną propozycję od
powiedział, że zamku nie sprzeda.

Teraz Reichswehr podjęła myśl,’ ateby cała 
armja austrjacla zamek tea nabyła i cesarzowi ofiaro
wała. —  Komitet osobny ma zbierać składki w armji 
i udać się do szwajcarskiego rządu związkowego oraz 
do rządu kantonu Aa-gau z prośbą o sprzedanie rze
czonego zamku.

Teatr. Dziś w piątek po raz drugi „Szalone 
gonitwy" (Die wilde Jagd), komedja w czteroch aktach 
Fałdy, tłumaczenie p. \Vakw3kieg0 . —  Jutro w sobotę 
„Wiceadmirał".

Literatura i Sztuka.
* Ekonomisty polskiego zeszyt Ósmy (za sierpień) 

zawiera ciąg dal zy nader ciekawego artykułu p, t. 
„Centralizm i K u ro lra ja " , dalej rozprawę dra St. 
Gląbińslricgo p. d . „Reforma waluty w Austrji i po
gląd na dzisiejszy staa kwestji moaotarnej", wreszcie 
artykuł p. Zenona Pietkiewicza p. t. „Ruch przesie
dleńczy w Rosji w związku z przemysłem rolnym."

* W urzbacha słynnego d<iela „Leksykon biogra
ficzny auatrjacki" wyszedł tom 59 (przedostatni). —  
W  tomie tym są między innerni genealogje Zamoyskich 
i Załuskich.—  W b:og>afji Zanga, twórcy nowoczesne
go dziennisa-atwa wiedeńskiego, przytacza Wurzbach 
jego zdanie o jego dzienniku: „Dziennik mój jest 
kramem; sprzedaję w nim rozgłos (Publicitiit)."

Wurzbach wydaje ten lelwykon od lat 45. Zna 
on rzeczy wiele rzeczy naszych, jeat autorem poematu 
„Von einer verschollenen Kouigstadt" w Krakowie, 
Z wydawnictwa jego, praco dotyczące naszego społe
czeństwa zasługują pa przekład i osobne wydanie.



IPRZEGLĄD z dnia 11 października 1890

* Przeglądu polskiego zeszyt czwarty (*a miesiąc 
październik) zawiera:

Z własnej winy, powieść (dokończ.) przez***.—  
Amerykanin w Rosji i Syberji (dokończ.) przez N. — 
O projektach krajowych urządzeń opieki nad ubogisii, 
przez Piotra Górskiego. — Drugi zjazd historyków 
polskich we Lwowie, przez dra Władysława Abraha
ma. — w  sprawie konwersji długów krajowych (dok.) 
przez Leona Paszkowskiego. —  Kronika literacka. 
Deotyma: Branki w jasyrze, tom 3. Dr. Antoni J ,: 
Opowiadania Listoryczne, ser ja siódma.— C. Zibert: 
Dobre obyczaje i towarzyska etykieta przy jadlc i 
piciu podług rozumienia starych Czechów'. — Z lite
ratury powieściowej: P. Bourget: Un coeur de feasme. 
— L. de Tinaeua : Sur le seuil. — Przegląd polityczny 
przez ** *•

gów zwierzęcia, usiłując je zatrzymać, byk jednak] 
jeduera szarpnięciem powalił go na ziemię, a sam 
rozwścieczony jeszcze więcej, rzucił się w szalonych 
susach ku pałacowi ki oławskiemu. Żołnierz stojący 
ca posterunku, dał do niego strzał z rewolweru, chy
bił jednak, i byk w okamgnieniu stratowawszy go, 
pobiegł dalej do Santa-Lucia. Wszelakie przeszkody, 
jakie usiłowano atawiać mu po drodze, wściekłe zwie
rze omijało. Kil>a ra/y strzelano do niego, zawsze 
daremnie. Byk wpadł do Yilla Nazionale, publicznego 
ogrodu w Neapolu i tu zran’1 rogami jakiegoś stares, 
który nie zdążył usunąć mu się z drogi. W „Caffee 
di Napoli" wpadł między marmurowe stoliki zakładu, 
obalając wszystko dookoła siebie. Tu próbował ktoś 
powalić byka strzałem , kula wszakże ominęła go, 
zraniła zaś ciężko jedną z uciekających osób. Do
piero, wpadłszy na Torcetta, zwierzę, które z otrzy
manych ran wiele krwi straciło, zatrzymało się 
chwilę, z czego korzystając karabinier pewien, po
wal.ł byka trzema celnemi strzałami w głowę. Wy- 
psdek ten dał pobudkę zabobonnym mieszkańcom 
Neapolu do stawiania na lc.terję. Wedle porady tak 
zwanego smorfla (rodzaj wróżbiarzy) obstawiono cy
fry oznaczające: 2 liczbę dnia, 6 strzał rewolwerowy, 
11 stratowanego żołnierza, 56 rozjuszonego byka, 90

wsząd wygranych, których 3ię nie doczekano.

Rozmaitości.
—  O rodowem pochodzeniu br. Hiracha i źródle 

jego olbrzym'ego majątku pisze paryski Figaro:
„Uroaził on się w Monachjum, w Bawarji, 1831

r- Ojca jego, Józefa, Ludwik II, bawarski, uczynił ___________ ________
baronem. Dziad jego, Jakob, był już bankierem dwo- czyli przestrach. No, i długi czar wyglądano ze
ru bawarskiego, kupił sobie dobra szlacheckie Ge- '
reutb, uzyskał szlachectwo od króla Maksymiliana 
Józefa i otrzymał herb, wyobrażający jelenia, z wy
wieszonym językiem czerwonym, biegnącego po gó
rze zielonej w polu złotem.

Dzisiejszy baron Hirsch mieszkał dawniej w 
Brukseli, gdzie w r. 1855 ożenił się z panną Klarą 
Bhchoffsheim. Z tc-go małżeństwa urodził się syn, 
który wyrokiem trybunału brukselskiego pierwszej 
instancji uzyskał prawo dodania do nazwiska swego 
Hirsch, przydomka de Gereuth, a król Leopold II, 
mocą swego listu otwartego, zaliczył go między szla
chtę królestwa belgijskiego, z tytułem barona dla 
niego i jego następców. Był to pierwszy żyd zaliczo
ny do szlachty belgijskiej. Młodzieniec ten atoli umarł 
w Paryżu w r. 1887. Figaro zapewnia, że wszystkie 
te szczegóły są autentyczne, czerpane z archiwów 
belgijskiego ministerjum spiaw zagranicznych; o 
sobie

Cześć ekonomiczna.
§ Regulacja waluty, czyli właściwie przemiana 

waln y srebra na walutę złotą je :t  dz s.aj bardzo wa- 
tr.ą sprawą i stoi obecnie na pierwszym planie spraw 
publicznych Ans ro-Węgier. Świeżo odbyta konferen 
cja ministrów skarbu obu połów monarchji, zapowiedź 
zwołania ankiety i wyjaśnienia dana onegdaj przez 
p. Wekerlego w komisji budżetowej sejmu węgier
skiego, wskazują, że obaj kanclerze skarbu zgodzili 
się na przemianę waluty i uważają obecuą chwilę za 

j stosowną do przeprowadzenia tej operacji. Niebawem 
j więc zmienić się będą musiały wszelkie obecne, na 

wolutę srebra zaciągDięte zobowiązania na zobowiąra- 
w zlocie i zmienią w tym stosunku war

tościowym, jaki oba rządy przyjmą za rbowiąsujący
i srebra. Za pod.-ta

! nia płatne
jednak przypominamy, Drumont, w swojej t 

»Pranej i żydowskiej “ trochę inaczej pochodzenie Hir- j mKd7,r bursową, wartoś ią zloia 
sc ow wywodzi. ] Wę do obliczenia tego stosunku mieli pod bno przy-

Co do majątku Hirscha, Figaro utrzymuje, że j jąć obaj ministrowie przeciętną z lat dwunastu (od r. 
Przesadzono jest twierdzenie, jakoby on wynosił mi ] 1879— 1890) wartość naszych not, w złocic. Ta prze- 
liard franków; Hirsch posiada t y l k o  300 miljc- j ciętus wartość austrjackich not wynosi podobno 121.50 
uow. W każdym razie pani Hirsch, która po ojcu J zł., to znaczy, że w c>agu tych dwunastu lat płaco- 
odz edziczyła z górą 20 miljcmów, Jest nędzarką w ! no 1 2 1 guldena srebrnego za 100 guldenów wzlo

cie. Kurs ten odpowiada stosunkowi zlo*a do srebraobec swego męża. Nawet, podług Figara, ciekawy 
Jest początek olbrzymiej fortuny barona IDischa. Ba
ron był bankierem w Brukseli — mówi ten dzien- 
n‘k. — w  tym czasie właśnie Langrand Dumonceau 
Jłofył w Bolgji wielkie stowarzyszenie katolickie, 
które się zajmowało zarazem interesem bankierskim 
1 Przemysłem. Jak później Unio-* generale, jak 
wszystkie zresztą stowarzyszenia katolickie, stowarzy
szenie Langraud-Dumonceau uległo pod skembinowa- 
n -mi atakami kosmopolitycznego żydowstwa i maso- 
Qcrji. Pomiędzy mnogie mi interesami, stanowiącemi 
mają'ek banku Langranda, figurowały koleje ielano 
turecki.a. Hirsch odkupił koncesję za bagatelę. Ztąd 
Pochodzi prawie wyłącznie jego kolosalna fortuna.

„Tak to zawsze nieszczęście jednych, p-zyn-si

jak 1 : 18.4, jeafc b-zwarunkowo w dsiaiojssyrb sto
sunkach, w ob-c dewizy londyńskiej płaconej po 
115 zł. za wysokim i będsie zapewne przez rządy 
obniżony. W każdym jednak razie to pewna, żo no
wa monety złote, które otrzyma Au.-trja, co do swej 
wagi i czystości złota stosować się hę ią do 
p-zyjętego z góry stosunku wartościowego między 
srebrem i złotem, tak iż w rafie przyjęcia tego sto
sunku na 1 : 19, coby odpowiadało obecnej cenie 
srebra po 51 pensów zn standa-d um ję, g -lden złoty, 
gdyby był wybijany z czysiego lcuszcu, wa^łby l/,0 
tej wagi, którą posiadają nasze srebrne guldeuy. Na 
wypadek przyjęcia tatiego stosunku wartoś iowego 
złota do srebra, wartość wewnętrzna nas/.ego guide,ia

Ẑczęście drugim", kończy sentencjonalnie Figaro, j srebrnego nie zmieniliby się prawie, i nie zmieniła 
tem ^nieszczęściu", które „zaw3ze“ przynosi szczę- j by się przeto wartość zotowią/ań zaciągn-ętych do 

3010 drugim, szeroko właśnie rozpisuje się Dru aont ! tąd w walucie srebrnej, t j. m ieniłaby się jeno o
W swouh dziełach. j tyle, o Be byłaby płatną w złocie, którego 100 jo-

W epoce  pojedynków, które Eą istną plagą i dr,ostek równałoby się 119 jednostkom srebra. —  
dzisiejszą, wył,urnie przedstawia się „pojedynek, ji-ki W obiegu monet nie zaizłaby również wielka zmia- 
w tych dniach odbył się w Paryżu. na. Zamiast będących dziś w obiegu 806 mil. guide-

Riecz tak się m iała: nów w notach baako-ych i państwowy, b, weszloby
Aktor Acbard obraził się na kolegę sw egojw  ruch pieniężny 212 roiljon. guldenów rłoiy. h w 

Hircha całkiem niesłuszne. Ten, przy pomocy dru- j miejsca not państwowy h i pozostałoby 100 m l. not 
Siego kolegi, Numcsa, postanowił urządzić mu farsę, 1 państwowych i około 450 mil. not bankowych pła- 
i nazajutrz, ujrzawszy Acharda, zamiast przywitać sie ; tnych w złocie.
z nim, j-7ekł ostro: § Choroby stadne. W czasie od 17 do 26

— Będziemy się bili, mój panie. I września br. stwierdzono z chorób zaraźliwych
Jakoż wieczorem Acbard ma u siebie sekun- i zwierzęcych: 

dautów. Nio było rady, Acłurd dobiera eobic sekun-! f Zarazę pyskowa i racicowa: w SoJoŁwirue, 
dantów, rzecz ułożona, spotkanie w Asuieres pod Równinach rd Łysieć (powiat bohorodczański),
^aryitm pi6tclety.

Wszyscy przybywają na miejsce w oznaczonej 
Rodzinie i stają u mety.

Raj, dwa, trzy — bęc, bęc !
Hircb pada n* wznak, chwytając się r.a serce.
Przybiega doktor, otwiera koszulę, krew pły- 

me obfide.
•— Nie ma nadtiol — powiada ponnro

Acbard jest w rozpaczy. Rzuca się na Hircha, 
Całuje, przeprasza, odchodzi od zmysłów.

Nareszcie Hircb wstaje na równe nogi, wyjmu- 
je chustkę, obciera krew i —  w śmiech, który się 
udzitla wszystkim, z wyjątkiem Acharda. Ten nic nie 
rozumie

Tymczasem tak było, że pistolety były nabite 
Prochem, a rzekomy doktor wysączył n» piersi rze
komemu jabiteaau fUszeczkę wody farbowanej.

Że dalszy ciąg tej Bprawy odbył eię w restau
racji, o tern nie trzeba zapewniać.
. — Pełnoletność cesarza chińskiego. W dniu 23 

sierpnia br. cesarz chiński Kuang-Su ukończył 20 lat 
1 uroczyście został obwołany pełnoletnim. Dzień ten 
obchodzony był w calem państwie chińskiem z nad
zwyczajną uroczystością. Młody władca wydał mani- 
est, w którym powyliczał podarki, jakie przeznaczył 

dla swych wiernych poddanych. Jedni otrzymali na
grody w naturze, inni w pieniądzach. Wszyscy człon
kowie domu cesarskiego otrzymali pensję dodatkową 
w rozmiarach etatu miesięcznego, wielo osób otzyma

wój kursów w ogóle. Zacięta walka pozostała nie
rozstrzygniętą, ba chociaż zwyciężyła w kcń u 
spekulacja na zwyżkę, to jedak złe usposobienie 
Berlina, drogość reportu i przejawiający się bisk 
gotówki o tyle osłabiły zwycięstwo, że chociaż 
poszły w górę akcje bankowe, kolejowe i renty, 
spadły papiery przemysłowe i waluty i w ogóle 
usposobienie zwyżkowe ostudziło się o kilka stopni.

Ostatnie notowania:
Kredyty austriackie 312'— , węgierskie 354 25, 

Anglobanki 164 20, Uniony 245 60, Bankveroiny 
120‘25, Landcrbanki 234-— , Ludwiki 203 75, 
Czemiowieckie 231 — , Henia papierowa 89 10, 
srebrna 89 10, anstrjacka złota 108 20, papierowa 
101 65, węgierska złota 102 45, papierowa 99 65

Rubla 1 '44'/(,.

LL

Miłkowic, Ostrowcu (cieszanowski), Posadz;e no 
womiejfikiej, Nanowcj, Łopuszniey (dobromilski). 
Szymbarka (gorlicki), Łeżynach, Górzycach (ja
sielski), Perckostcb, Ćwkowej, Homecinio (k*łu- 
ski), Dębinach (kamionneki) ’ Gwożdzcu małym 
(kołomyjski), Dornba ;bu (łańcucki), Pizyszowej, 
Chyszówkach, Łętowem (limanowski), Ciaowicach, 
Baligrodzie, Weremieniu (liski), Starz&wej (mości- 
ski); Skomielnej (myślenicki), Hawryiówee (na 
dwórniański), Sokolnikach (podbajecki), Kołodiu 
bach (rudecki), Zwięczycy (rzeszowski), Komańczy 
(sanocki). Głębokiej (samborski), Topolnic.y (sta
romiejski), Karlowie (śni&tymki), Dołhem (trem- 
boweleki), Turce, Boberce, Husnem niźnem, Ry- 
kowie, Isajach (turczański), Derzowie, Demence 
leśnej (żydaczowski), Kasperkach ad Ś/are, Sta- 
chcwice ad Stryszowa (żywiecki), Bełżcu (zło- 
czowski).

Nosaciznę u koni: w Zbaraża (powiat zba- 
rszki).

Zarazę wąglikową: w Juljanówce ad Miel 
nica (powiat borszezowski), Cucylowic (paw. na- 
dwórnisński).

Wściekliznę: w mieście Lwowie.
Ospę u owiec: w Pobareźcach ( powiat 

brodzki).
W powyższym czasie wygasły
Zaraza pyskowa i racicowa: w Brzezowoj, 

Rzegocinie, (powiat bocheński), Łysica (bohorod
czański), Izbach (grybow»ki), Nowym Kałuszu, 
Słobodzie rów., Kałuszu, Babinie, Przflwoźecu

lo godność szlachecką , a mnóstwo uszczęśliwionych 
zostało kawałkami materji jedwabnej. Biednym mie-i V /1JJf J iw 'żTJ.n
szkańcom stolicy udzielono w tym dniu podostatkiem i  ̂ - Lbkowca/h, Jabłonkach (liski), Iui-
ryiu, mięsa. owoców i innych zasobów żywności. Da- i SZ0W8kl ŁomMl7  ("owosądecki), Wui-
lej Kuang-Su ogłasza w manifeście o hojnych ofiarach,
Jakie zrobił „pięcia górom" i „cztertm rzekom",kry- 
Jjcym w sobie, wedle religji chińskiej, duchy bóstw, 

ędących u Chińczyków w nadzwyczajnem poważaniu. 
0 manifestu dołączony był rozkaz do ministra za- 

lządzającego sprawami duchownemi, ażeby w jak naj- 
Pr?dszym czasie przedstawił mu spis kobiet, które

ca tanewskiej, Ulanowie (niski), Panelezu (atani 
sławowi/ki), Smolnicy (staromiejski), Tuczapach 
ściatyń^ki, Lachowicach podr. (powiat żyda
czowski).

Nosacizna u koni: w Snowiezu (powiat zło- 
czowski).

Zaraza wąglikowa: w Miechawicaeh (powiat 
dobrowski), Ohladowie, Bu^ku (kimionecki), Pie-po śmierć „ „ j -  . , . , ,  . ’ . ; uuuiuwmuj, uniaaowie, BU3ka m m :

Pozo i T "  ” ęs ° W «wo‘ cb me wyszły powtorme za m ą t,!la  (8anocki) Nuśraieeu (s&ka(3kl). 
Przenioo-  ̂ ■ stanie wdowieństwa, bardzo przykrym do Róża wąglików v  w B oskich

esienia w Chinach. WszysC.ie one po przedsta- .... . ^ . ____• ’wieniu i c h j ; :  7 ;  ™ ^ SZ-V5t’ iC °tne P° Przedsta? ] Mędrzechowie,^Brzozówce" O d m S ’ Ton?1?( p o S_ i , 1Ca listy cesarzowi, mają otrzymać godności  i.n  m— i
c|iecką i odpowiednie nagrody.

mieć'-’ ? s®w 'ał " -  w  jednem z pism lekarskich rie- 
i;Qt i,?" Zr;ajdujemy castępcjący fakt: Piękny to- i n,.izej ( - yFzk

* p ,il « * »  p i j  l w i  obol"wszelki prossąt. Te ostatnie, wbrew
dn-ffo r  Prawom gościn?iości, zabrtły się do bio- 
kiemu u Z Cal̂  bezwzględnością i tylko szyb-

■ a°cjsciu służby niefortunny gość zawdł.ięc/ał 
Rata6 f 08, 1,1 drugi dzień pióra na głowie feo-

zbielały zupełnie, a na szyji i grzbiecie biało 
P ora wystąpiły w obfitości. Osiwiał biedak ze atra- 

u w ciWu jednej nocy.
Byk rozjuszony. Niedawno temu cały Ncar-ol 

czDurzjł sobą rozjuszony byk. We wtorek po pola
nia wyrwsł się ze stajni olbrzymi byk, świeżo w za

toce Immacolatella ze statku na ląd wysadzony, ‘
na'^ rzeiaemi uliczkajni, raniąc i 

tratując ludzi, wpadł na P iazza plebiacit0 -  ’
człowiek jakiś pochwycił sznur Tutaj

dąbrowuki), Turyłczu (barszczowski).
Wiedeń 8 października. 

(Z)  Jak wr garnku wrzało dz;ś i k'p>ało na 
Do zażut^go boju z sobą wysdą- 
oba spekulujące w w»iutacb. J 

da'> z nieb, optymistyczniej patrzą- y w przyszłość, 
wierzył lub zręcznie udawał wiarę, żo rp'awa re 
gulacji wiiluty, tak pomyśSsm rozpoczęty przez 
rzyci anfstrjscki i w  górski, rdobawem finalnie bę
dzie załatw oną. Drugi, ujtd .wtoizający możność 
szybkUgc) zakończenia tej sprawy i utrzymujący 
że zgodne, przez cba rządy orzecz-nie stosunku 
wartościowego złoća da srebra, przawlęcza per 
traktacje na czas dinżsry. P;erw(ii rzucali »ię 
z zapałem na kupna w.iluty, h zakupując jo po 
censch znacznie wyższych, szukali odszkodowania 
w podnoszeniu kursów, drudzy uważali e.becrr. 
podwyżkę walut jako wy^tarcsającą, sprzedawali 
je i znaczną podażą nietylko obniżali kursową war

przywiązany do ro -1 tość walnt, lecz działali równie ujemnie na roz

Berlin 10 października (pryw). Pogłoska o 
ustąpienia Waldereeego, jak również Maybaeha i 
Horrfartha jest bezpodstawna.

Paryż 10 października (pryw.) Rząd przy
gotował i przedstawi parlamentowi projekt kolei 
przez Sahsrę z Algieru do Senegalu. Przedsię
biorstwo Dędzie gwarantowane przez państwo. 
Radykaliści wystąpili z protestem przeciw tej 
budowie.

Justice pisze, że ta k .lej będzie dla F.ancji 
drogim Tonkinem, Inny rjądowy prujrkt propo
nuje stworzsuie osobnego budżetu algierskiego. 
W przyszłości byłby ten budżet uchwalany przez 
parlament kolonialny złożony z jener&lnych radz- 
ców i posłów algierskich.

Berlin 10 października (pryw) Rząd stc- 
djuje projekt zaprowadzania monopolu zapałek. 
Relerat wykazuję możność dochodu dla państwa 
kilku miljonów marek bez podwyższenia ceny 
zapałek.

Rzym 10 października (pryw) Dzienniki za
mieszczają telegram gratulacyjny, który na imie
niny przyMał Caprm Cmpiemu

Londyn 10 października (pryw.) Towarzy
stwo gazowe, żeby się zabezpieczyć przed skut
kami bezrobocia, gromadzi ogromne zapasy wę
gli i buduje w dziedzińcach fabrycznych żMazne 
baraki, w których w razie zmewy będą mieszkać 
robotnicy nienależący do niej.

Warszawa 10 psździsralka. Dnimnik icar- 
ssauisH dunoęl, że łowach w Spal®, w których 
car nłe brał sdzhłu, chirurg nadworny cara Hirsch 
postrzelił jeusrałn Wera era lekko powyżej kola
na. Strzał nie naruszył kości.

Wiedeń 10 października- Król sarki odjechsł 
wczoraj o go-.’ z. 9 wieczorem do Drezna, wypro
siwszy sobi® pszelkiego urzędonego pożegnania 
Csnarz Franciszek Jó.tef i król pmjrch?,li nr, dwo 
rzec w zamkniętym powocio dworskim, ncałowaii 
*ię na pożegnanie, a przy odejściu pociągu jeszcze 
kilkakrotnie pozdrawiali się.

Król grecki zks. Mikołajem i w. k#. P.vrłem 
Alek-androwłczem odjechali stąd do Włoch zaś 
». ku. Michałostwo z synom w. ka. Aleksandrem 
do Petersburga.

Wiedeń 10 października. Wczoraj po połu
dniu pr-.ybył tu wielki książę P-sweł Alexandro- 
wicz z żoną. Na dworca powitał ich król grecki, 
ks*ĘŻę Mikołaj, au-.basador Ł abr.now i possł Rroe- 
ti Driigumis. Wielkiemu księciu Michałowi M;ko- 
ła.jewiczowŚ i jego srsłzoncs złożyli wczoraj wi
zyty areyks. Karol Ludwik (w mundurze gw-go 
!-ulku roayjskioga) wraz z żoną arcyksiężną Msrją 
Teresą, tudzież król saski * wielki k-riąźę tos
kański.

Na wczorajszym obiedzie dworskim w zam
ku cesarskim w Schoenbruuoie, byli: król saski, 
książę bawar.-ki Leopold, arcyksiążęta Kzroi Lu
dwik, Otton i Ferdynand, wielki książę toskański, 
areyksiążęta Albrecht, Wilhelm s Rainer, książę 
Hohwrlohe, minister sprsw zagranicznych hr. 
lolnoky, prezydent ministrów hr. Tasffr., posło
wie bawarski i saski, jenerał Bark, najwyżsi do
stojnie? dworscy, minister wojny br. Biiisr i ad
mirał Sternsck.

Wiedeń !0 października. JSeac Freu ■ Presse 
pisz a o mowie Crispiego :

„Mewa Crispiego zsóowoinić musiała zupeł- 
rce nie tylko wszystkich Włochów, któr-.y pra
gną, aby ojczyzna ich rok.tropnto postępowała, ale 
także g&b’!ne!y wiedeński i berlińikś. Mowra tt  
rozwiała wszelkie wątpliwości, czy Crispi zdecydo
wany7 jest nadal tak jak dotąd trzymać się trój 
przymierza".

Frcmdenblatt pisze: „Crbpi głęboko prze
konany jest o konieczności tiójprzymisrza i obja
śnił swemu narodowi, że przymierze to jest ko
nieczne. Entuzjazm, s jakim przyjęto jego mowę, 
dowodzi, żo kwiat narodu włoskiego zgroma 
dzony na bankiecie we Florencji, zgadza się 
na politykę Cdsplego. — Bystryma wzrokiem 
prawdziwego męża s'znu ocoaił.Cribpi stosansk 
Włoch do Anstto-Węgier, a zarazem w ciepłych 
słowach uznania dla znaczenia Francji r;a polu 
kultur/, odparł sarzuty, iż jest wrogo dla Fran
cji usposobiony".

Budapeszt 10 prżłaiwaika. W komisji bu 
dż *Jowej oświadczył minister haudiu, że rząd po
czynił już przygotowania potrzebne w obac teg-s, 
źn w r. 1892 kończą nię traktaty handlowe. Mi 
ni?,ter rzekł:

„Rządy nonarchji starały się zaweza-m ozna
czyć kierunek, w jakim w obsc sytuacji etirapej- 
Bkiej to*tępować mają na pola handlu zagranicz
nego. Rząd i chiś jest zdania, że słuasną byłsbr 
woinomyśUa polityka handlowa i zawarcie trak
tatów, chciałby toż wezystkierai --'iłami do tego 
doprewedz ć, jednr-kże to nie założy oo nas ss- 
myc.h. Z Bułg&fją rokowania są w toku. jednskżc 
bliższych wyjsśnifń udzielić nia mogę R'kowanU 
z Ta^eją każą się spodziewać pomyślnego rezul
tatu. Cs do S-rrbji spodziewać się bsożp.s, że przy
wróconym zostanie status quo, jednakże rząd wę
gierski stanowczo obitaj® przy fim, aby ściśle 
wykony wino przepisy weterynarekie. Aby przy
wrócić status quo, kociacznem jecf, aby Ssib's, 
zn'osła wazysikie swe zaraądzeaia niezgodne z frak 
tatein handlowym. W eb e Ameryki got<5w j>7 t 
f-ząd węgierski wziąć udział w każdej akcji eko
nomicznej odpowiadającej interesom węgier kim "

Paryż 10 października. Journal des D  bats 
pisze : Mowa Crispiego była niczem innem jak 
tylko obroną tfójprzyaiiarza. Dla wyjeśnienia sy- 
tuacyj politycsnej nie przyniosła ooa żalnych dii 
nych i nia można z niej v/ysauwać żadnych 
wniosków ra przyszłość.

Berno szwajcarskie 10 psżdz ernika. Rada
etanów po trzydniowej naradz ę 22 glos mii pr/e 
ciw 17 uznała za dotrą środki zaradcze, jakie 
powzięła Rada związkowa w celu fcaprowadtania 
spokoju w kantonie teesyńskim, 1 upoważniła ją 
do porobienia dalszych potrzebny,:h kroków.

Berlin 10 października Cesarz Wilhelm przy
był tu wczoraj po południa.

Saragossa 10 października. Wczoraj zam
knięto kongrai katolicki. Kongres >en przrjął 
rezrlucję, w której protestuie przeciw wolności 
wyznawania wszelkich rełigij i zmuszania semi- 
rarzysiów do służby wojskowej, a dalej żąda, 
przywrócenia katolickiej ur,ji, zakazu otwierania 
szkół niekatolickich, zaprowadzenia wypoczynku 
niedzielnego, i wydania prawa, iż Kościół inoże 
posiadać dobra bez wzzelkiego ograniczenia.

Madryt 10 października. Podcza? ob-?.d kon 
ere3u katolickiego w Saragossie wyszli reprezen
tanci władz hiszpańskich z tamtejez*j katedry, 
gdzie odbywał s;ę kongres, a to z tego powoda, 
ie pewien ksiądz miał gwałtowną mowę, skiero
waną przeciw Włochom i liberałom hitzpańjksm.

Waszyngton 10 października. Skarb państwa 
rozstrzygnął, że wszystkie towary, które jeszcze 
podczas trwania dawniejszej ustawy cłowej złożo
no w magazynach, wolne być mają od opłat za
prowadzonych przez nową taryfę, mega każdej 
chwili być wyjęte z magazynu bez wszelkiej do
płaty.

Paryż 10 psźdzśerniks. Statek „Chasalie" 
z Ccflsrzową austryacką odpłynął z Ajaccio dn 
Marsylji.

Londyn 10 października. Z powoda wybuchu 
zarazy pyskowej i racicowej w IloLnndji wzbronio
no stamtąd dowozu bydła.

Nikolsburg 10 paźdiiermka. W uzupełniają
cym wyborze posła do Rzdy państwa z tutejszego 
okręgu miejskiego wybrano liberalnego kandydata 
L.bowohla 1905 głoaumi przeciw 1529 głosem, 
które padły na proboszcza kj. Landsieinera.

Petersburg 10 psżdiiernika. Rodzina c&rsk*, 
a z nią i generał Worder opuścili wczoraj Spałę 
i przybyli do Skiorniewic.

Glasgow 10 października. Nsjznaczniejsi wła
ściciele but potwierdzają wiadomość, iż nie ma 
nadrici, sby przed upływem mieniąca potrafiono 
tisu?'ąć pnnkts, r4pome z robotnikami hutniczymi, 
urwrztą pracujący dołąd robotnicy wspierają ba- 
stających w sposób piz-wyższający wszelkie oeze- 
kiwanii*.

Paryż 10 października. Libcrtć pisze, iż mo
wa Crispiego zdradza, że jej;o polityka nie jest 
polityką zsaad, jeno polityką, która tylko liczy 
się z korzyściami. Przyjazne oświadczenia się Cri
spiego względem Francji dotąd będą miały tylko 
znacz* nio formułek między narodowej grzeczności 
i pochlebnych słówek, dokąd po nich rie nastą- 

ią ściśle zforincłowr.ne, możliwe ds przyjęcia 
rrosiozy.-je. Wobec ekonomicznego położenia Włoch 
i Francji taoie ta ostatnia wyczekiwać przedło
żenia tych propozycyj z założonemi za pas rę
koma.

Paryż 10 pzż Iziamka Dzienniki tutejsze 
wyrażają eię bardzo wstrzemięźliwie o mow eCri 
spiego, podnoszą jrdnsk er-.ergicine jego wystą
pienia przeciw irrydeacie. Temps powiada, że gdy 
Crispi usprawiedliwił istnienie potrójnego przy
mierza tern, iż jego celem i przyczyną powrtaMa 
jest utrzymanie europejskiej równowagi i odsar.ął 
od RiebU wrzeiki jarrsiar prc-wadr.enra zaes-epoe- 
roli ty ki na zewnątrz, a rewolucyjnej wewnątrz, 
to powinien cm, chcąc być konsekwentnym, zło
żyć podziękowania tym, którzy natchnieni jego 
mową, będą rię sterali uzupełnić działalność po
trójnego przymierza, ubezpieczyć rękojmię porząd
ku i pokoju w Europie, niezawisłość każdego p®ń- 
atws, a spokój wszystkich, i to w ten sporób, ii 
postarają się o uŁwc-mnie bardziej św:adcmego i 
ściślej okrtślomgo porczumlenia między temi ptń 
ci,wam), któie nie; wtezly do t-k pożytecznej kom- 
b ua- ji politycznej, j:ką jest trój przymierze.

Wiedoń * 0 prź Izierr.ika. Wedle wykazu banku 
austro-węgierskiego, wynosił z dniem 7 pażdz. 
b. r. stan obiega banknotów 451,091.000, a więc 
zwiększył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
30 września br. o 4,916.000, równocześnie wyno
sił zapas kruszcowy banku 245,432.000, zmniej
szył się przeto o 300.000, portfel zawiera! 
188,992.000, zwiększył się przeto o 3,828 000; 
lombard zawierał 26.245.000, przeto zwiększył 
się o 1,639.000. WTolna od podatków rezerwa bank
notów wynosiła 656.000 zł.

Do wynajęcia zaraz
6 pokoi, kuchnia etc.

w parterze — Ul. Sykstuska 45.

Katonowym idąc śladem,
Teatralna jakaś dusza 
Ogłosiła przepis taki,
Dotyczący kapelusza:

„Tylko damom nad trzydziestkę 
(Do ścisłości nikt nie zmusza!)
Wolno w sali teat-alnej 
Nie zdejmować kapelusza."

Statystyki wielbiąc cyfry,
Bo w nich prawda leży szczera ,
Do teatru w delegacji 
Wysłaliśmy reportera.

Oto raport :
„Dziś w teatrze 

(Który tysiąc osób mieści,)
Ani jedna z dam nie miała 
Więcej... po nad lat trzydzieści.“

Zlr. r>0 O O O  'Tg
do wrygrania 

* kupując P R O J IĘ S Ę  Banku M e re u r  we 
| Wiedniu na los 3°/„ Zakładu austr. kred. 
g ziemsk.
| Ciągnienie już 15 Października b. r.
| ' Ucmr * ł r .  1 7 5 .

Oryginalne losy po kursie dziennym.

August Scheilenberg
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieje,*. Prenu

merata roczna na prowincję złr. 180.

T e 5 j f i e l d €»w y  .

Wiedfń dnk 10 października godz. min 45.
Akcja teeiyt. '09 15 kolej póła
Mgfey 94 8 i wschodn. 1 5 50
Kredyty 3i 2 0 Wiedeńekia lo•y
Angłńbsntei 164 20 kom ' 47 50
Uaśeny 245.2- .Akcje tyton 1 ’ 6 50
Lad?!# i 202-55 Gal.obi indem 1 4 -
Nordbtój 977 50 KlbsthMe 234 75
I.orać»-<n5Y 151 — Lfcnderbgnki 234 25
l/0 ?y Gjreefeis 38 6J Renta zł. węa 102.—
Sżaatafc&bny 547 50 BanjiTeremy 119 60
3iM?aae'5ia<*Sn* 231 — Rant* węg. pas P9 55

Uu.hlfi '42 7)
Usposobieni* ożywione

Lwów. Z Izby bsndlowsj 10 października 1890
l. Akcje ss. ustakę.

ba* kuponu biełącaffc płwj) Mai,) 
be* dy-rideadj-.

Kolej gslic. Kar. Lud.,2-00 *ł. w, a. 201 50 2r 4 50 
B l^ow.-czer-jsiis. '2QO *ł. w. a 228 50 23 5 /

096 299 —

E S a d e s ł s n e

Wykaz II składek nadesłanych na rzecz pogo
rzelców miasta Mikołajowa na ręce komitetu ratunko
wego po dzień 4 bm. włącznie:

P P .: dr. Krzyształowicz 5 zł., Kasa miejska w 
Gródku 10, Wydział rady pow. w Tarnowie 15, wy
dział rady pow. w Żydaczowie 50, Bolesław Widajc- 
wicz 10; Gminy: Międzyrzecze 5, Ruda 10, Zabłoto- 
wce 3.78, Drohowyie 10, Iłów 3, Balicze Podróżne 
3.33, Nadiatycze 2.56, Bojanów 2 ;  JE. ks. arejb. 
Issakowicz 4 , ks. Osiński ze składek w kościele mi- 
kołajowskim 21.30, Gmina Stulsko 5.18, ks. Piotr 
Szankowski 3, Wydział rady pow. w Sanoku 10, Ma
gistrat w Sanoku 9, Justyna Kotowicz 1, ks. Józef 
Mielnicki 2, ks. Teofil Szczurowski 2.50, ks. Tomasz 
Berezowski 2, Gmina Rozwadów 10, Magistrat miasta 
Bochni 10, Wydział rady pow. Nowytarg 5, dr. Mi
chał Korol 5, Kasa miejska w Kołomyi 25, ks. Mi
kołaj Łukawiecki 5, ks. Osiński ze składek w zakła
dzie drohowyzkim 35.60, Gmina Werbirz 5, Magistrat 
miasta Podgórza 25, Gmina Czernichów 1 GO, Kasa 
miejska w Samborze 20, Kasa oszczędności w Bochni 
10, gr. kat. urząd parafjalny w Chmielnie 1, gr. kat. 
urząd paraf, w Jawo-ze 3 Wydział pow. w Soka'u 
10, Galie. Kasa oszczędności we Lwowie 200, Gminy 
Stulsko 4 , Juseptycze 1.70, Brzezina 5, Mielnicz 
1.80, Kotozyny 5, Czerteż 3 .3 2 , Pczany 4.24 przez 
Wydział rady pow. w Żydaczowie, Starostwo Podhaj
ce z gmin : Chatki, Gniłowody, Litwinów, Sokolniki 
Sokołów i W olice razem 7.77; Starostwo w Sanoku 
ze składek w tamt. powiecie, a to: Urząd paraf, łac 
w Bukowsku 4, Urząd paraf. łac. w Nowotańcu 7 .5ł/2 
Gmina Tyralva Wołoska 83V0 ct-» Posada jaein, 2'5Ó 
Pokaszówka 2.10, Lalin 1, Kostarowc.e 2, Urząd paraf, 
łac. w Sanoku 2.G1, i 50 fenigów, Magistrat Jawo
rów 23.69, Magistrat w Leżajsku 6, Starostwo Żyda- 
czów z gmin Ostrowa , Dobczy i Piskorowice 10.50 
Starostwo w Krośnie z gmin Białobrzegi, Czarnorzek 
Sucliodół, Krosoo, M'ej?ce, Teodorówka, Mnderówka 
Krośnienlto niżne, Bonarówka, Jaszczen, Wrocanka 
Urząd paf. łac. w Rogach razem 4D 62, Kasa zalicz
kowa „Nadzieja" w Mikołajowie 1 5 , Izba handlów 
w Krakowie 22, Dyrekcja ruchu kolei państw. 134.35 
Urząd paraf. łac. w Żydaczowie 3, Starostwo Rudki 
8.47, Urząd paraf. gr. kat. w Ostrowie 1.74, Magi 
strat miasta Przemyśla 50, Urząd paraf. gr. kat. w 
Akryszarze 2,11, Starostwo Podhajce z gmin Sławen 
tyn, Mużyłów, Tclacze i Mądzelówka 11.85, Starostwo 
w Brzeżanach zł. 5.80.

Komitet ratunkowy składa wszystkim czcigo 
doym ofiara dawcom imieniem pogo zelców najserde 
czniejsze podziękowanie i o dalsze łaskawe nadsyłanie 
składek na ręce komitetu uprasza.

Z komitetu ratunkowego.
Mikołajów G października 1880.

Przewodniczący: Heros moirics.

Banko hi?. . gftiic. 203 w. *
krMyt. g»Ua. 200 ii. « . ». — — 215

Listy \astawnt 100
Ba,Eku nj-p gslio. 5%  , , łO , lOT 15 101 85
BankE layp. gafio, 5°/0 * 1 0 ’/,. ?r. 10' f  O :u7 9  >
Banks; i.iiiot 41/. */» **■ le». w 50 l*t 98 50 9 > 20 
Bfeaku krajowego 4 wg, 18 60 99 30
Tcv:, fered. utaiło. 5 ,  „ 10 >

„ i  * , tótwkr. 97 7o
,  4 „ , „ f 41*/* #« 3>
. +,/,°/o. , . M  1 99 59
« 4 t * , 56 „ 9t;

S. Listy dtu\ns 100 H'
J. Z. kr. wl. (d#w. 6°/0) 3°/0 w iikw. 59 
.  ,  ,  » (d»*. r*°/„) u / ,%  t 52 -

Ł. Ob ligi 100 \łr
In-JeasEliBcyjue gadic. 5 pro. « . i  
Gjlic. fand. j>ropiJi*oyjn*r-> 4% r

!CO 70 
9c 4 ) 
o6 _

•00 20
*{> 0

81 —

Bnkow. fundusz propin. 5%  w. a. 
L j», banto kraj, 5 pro. w. » 1. e». 

FoSycsks kzaj ir . 1873 6 yrr. v, r
1882 r
5 L a s y .

03 0 lOi 20 
92 0 9? <0

100 -  100 70 
00 60 101 30 

104 50 —
49 99 10

Leny siartB Krakowa jt.* --- 24
„ , StsaJn}*wwa 28 30 —

6’. «SMortrty
Daiut, koisadorskl 5.38 5 50
N»?olocrUcr 9 08 9 20
;?ółi»?orjsJ ro;.y.istó 9.30
Esbel rosyjski srebrny 1.45 1 55

, psjiiorowy 14 3/, i .433/4
.00 »ar®'* siew^ocWdi 56 40 17 20

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

Z K r a k o w a .................................
Z  P o d w o ło c z y s k .......................
Z  Podyyoloczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Cbyrowa, Stryja, IIu- 

siatyna i Stanisławowa . . .
Z  Budapesztu, Munkacza, Ła- 

wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa, Stryja, Ilusiatyna i Sta
nisławowa .................................

Z  Snczawy, Czerniow. iStanisł.
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec,

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec,

Husiatyna i Stanisławowa . .
Z  Bełżca (To mas-'.o wal . . .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ra k ow a .................................
Do P o d w o ło cz y sk ......................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Cbyrowa, Stróżego,
Ławocznego, Munkacza, Bu
dapesztu, Stanisławowa i
H u s ia t y n a ..................................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy .
Do Stryja, Chyrowa, Suchy,'Ła

wocznego, Munkacza, Buda
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec,
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec,
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Husiatyna,
Czerniowiec i Suczawy .

Do Beł :ca (Tomaszowa) .
„  „ tylko w piątki
„ „ tylko we wtorki

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają porę 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 5 godz. 59 m. rano.

gil s 
1 &'l

.11
S-S & g

P ociąg
o 8 .b o * y

gi ̂*5 NO o.
s

4 03 9-28; 8-50 715
2-20 7-301 315
2-08 7-nl; 2-38
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8'30

12-09
6 53

2—
8‘—

5-41
10-1?

2-28 8-30 4-20 7‘20
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960 10-35
10-16 1 -05

E-55
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916
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8-OS
229
4-48



4 PRZEGLĄD s dnia. 11 października 1890.

(Dokończenie.)

Chłopiec utkwił w nią badawczo swa 
czarne oczy i milczał. Iza podniosła się, by ma 
przynieść ciastko.

Kazio jednak z lekka ciastko od siebie od
sunął, popatrzywszy na nie, jak zwykły patrzeć 
dobrze wychowane dzieci, które niezawsze poważą 
się za tem wyciągnąć rękę, czego nawet i pragną.

— Czemuż nie jesz ciastka ?
— Dziękuję, nie wypada.
—  Jeżeli ci się ciastko, jak widzę, podoba, to 

zjeaz je K&zsu. Czy cię inaczej w szkole uczono'?
—  Nie, uczyła mnie tak mama. Nie chodzę 

jeszcze do szkcły.
—  Któż cię za‘eta uczy?
— M&ma. Od rana do trzeciej nie może ja

koś być samą i dla tego udziela mi lekcji aż do 
południa.

— A w południe.
—  Jemy razem obydwoje obiad, mama i ja.
— Tylko ty sam z mamą.
—  Papa nie jada nigdy z nami ani w W ar

szawie, ani tu w górach. Ojciec ma wiele, bar
dzo wiele interesów.

Chwila milczenia.
— Zjedże ciastko, Kaziu.
— Za wielkie dla mnie — odpowiedział malec 

jakby z niejakim wysiłkiem.
— A więc podziel się ciastkiem z którym z 

twych przyciaciół.
—  Nie mam żadnych.
—  Z kimże zatem się bawisz?
— Z mamą, jeżli jest w usposobieniu potemu.
—  A czy nie zawsze jest wesołą?
— Nie.
—  A dla czego ?

Chłopczyna, dotychczas dość swobodnie z nią 
szczebiocący, nagle zamilkł i bystro spojrzał Izie 
w oczy. Na to Bpojrzenie owładnęło nią uczucie 
niewypowiedzianej obawy, czuła jak blednieje jej 
twarz a zimny pot występuje na czoło. Po chwili 
oprzytomniała:

—  Chłopiec nie wie nic — pomyślała w du
cha —  z pewnością nie zrozumiał pytania.

— A  więc nie bardzo wesoło muBisz się ba
wić — przemówiła już z przymusem Iza, robiąc 
przytem ruch ręką, jakby chciała od siebie ode- 
gnać jakąś marę czirnyeh wspomnień.

—  O ja się bawię wybornie. Mama wyszywa 
kwiaty na kanwie, szyje, haftuje ornaty do pała
cowej kapliczki, ja zaś przeglądam książki z o

brazkami, buduję domki z kamyczków i patrzę 
z okna na przechodzących ulicą.

— I wy tak zawsze sami, opuszczeni siedzicie ?
—  Tak jes t; papa powinienby być częściej w 

domu, ale biedny nie może, ma codziennie tyle 
interesów do załatwienia.

—  Kto ci mówił o tych interesach ojca?
—  Mama.
—  Ach...
—  Opowiada mi też mamcia bajeezki, kiedy 

się nudzę. A le te powiastki są tak smutne, że 
zawBze płakać muszę. A może pani umie opo
wiedzieć bajeczkę, przy którejbym się uśmiał?

—  Nie, moje drogie dziecię. A czy mama o- 
powiada ci powiastki także i wieczorami.

— Tak i wieczorami. O jabym tak chętnie 
chodził do teatru, dokąd nao raz już z mamą papa 
zaprowadził. Ale cóż z tego — teraz papa nie 
może nam towarzyszyć i dla tego zaraz pod 
zmierzch idziemy do łóżka. Papa przychodzi do 
domu bardzo późno i cicho na palcach udaje się 
do swego pokoju, aby nas przypadkiem nie zbu
dzić. Ale mama czuwa zawsze i słyszy codzien
nie, jak papa przychodzi do domu. Papa przy
szedł —  szepce wtedy cicho do mnie. Kiedy oj
ciec się zbliży, żeby mnie pocałować, pamiętaj 
Kaziu, zamknij oczy i udaj, jak ja, ie spisz.

—  A czy całuje cię papa?
— Całuje — a potem cichaczem uchodzi z domu.

—  A mamę całuje czasami!
—  Nigdy, odpowiedziało dziecię, i zamyśliło się.
— Ty więc sypiasz z mamą?
— Tak —  przedtem nie sypiałem z nią w je

dnym pokoju. Ala kiedy papa raz wybrał się 
w podróż na cały miesiąc, mama kazała wnieść 
moje łóżeczko do swego pokoju, bo bała się spać 
sama.

Da opadła jakby na pół martwa na krze
sło. Chłopczyna zaś wypatrzył się na nią swemi 
oczyma, z których przezierało niebo dobroci i 
naiwne zadziwienie.

Iza tymczasem nie mogła się zdobyć ani na 
Błowo, w piersiach ją dławiło a Kazio począł się 
naprawdę o jej zdrowie obawiać. Malec lękliwie 
rozglądał się na wszystkie strony, przesuwał je
dwabną swą czapeczkę w palcach, często zwracał 
się głową ku drzwiom, jakby wyglądał, kiedy na
reszcie przybędzie ojciec.

Nagle Iza zerwała się a taka boleść wy
ryła się w jej twarzy, że przelękły chłopczyna 
wyciągnął ku niej stulone rączęta, pytając czule:

— Pani, co ci jest; czyś nie słaba ?
Iza, zanosząc się od płaczu, pochyliła się 

dia pocałowania malca. Łzy jej zwilżyły twa
rzyczkę i szyję Kazia, który tuląc się do niej je
dno tylko szeplenił:

— Nie płacz pani, nie płaci!...

—  Nie, już nie zapłaczę nigdy więcej. Poca
łuj że mnie Kazluniu raz jeszcze, jak zwykłeś ca
łować swoję mamę.

Chłopiec oplótł naokół jej szyji swe ręce i 
zawisnął u ust Dy w uś dsku. j

— Bądź zdrów, mój ty skarbie, ale jeszcze 
chwilę się zatrzymaj, póki papa nie przyjdzie, 
żeby cię odprowadzić. Ja muszę odejść.

— Czy mogę powiedzieć mamie, że byłem u pani?
— Dla czego się o to pytasz?
— Bo papa na wychoinem do pani, mówił mi, 

żeby zgoła mamie nie mówić, gdzie byłem.
L a na chwilę zmarszczyła brwi, jakby dla 

namysłu i skupienia myśli. Potem twarz jej wy
pogodziła się, oczy zajaśniały blaskiem niezwykłym, 
zrobiła się jej dziwnie lekko na duszy, u ramion 
czuła jakby wyrastające skrzydła.

Podobne uczucie zwykle wtedy zagaszcza 
w sercu człowieka, kiedy się odniosło tryumf nad 
hydrą występku.

Dobrze —  idź do mamy, powiedziała po 
chwili z powagą i namaszczeniem w głosi-?, idź 
— powiedz, że byłeś u Izy.

Tu ręka jej Bpoczęła na jasnej główce dzie
cięcia a usta szeptały jakby słowa błogosławieństwa. * **

Mieczysław i Iza nie ujrzeli się już potem 
w życiu.

Karol Wróblewski

do wszelkich użytków
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tanie i dobre

u Alojzego Hubnera Lwów, ulica K ila  L l M  1. l i
U M u n u n n n * m u n m # ń H m m * M M
U W ład ysław  Krupa |
^  Legły $$

3 M ASARZYSTA i NACIERACZ g
H  poleca swe usługi 2

3 Adres: Ulica Chorążczyzna, liczba 24 I. piętro od
podwórza.

£ i * 1* ! *

Kantor wymiany £
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k u p u je  i  s p r z e d a je  K jl

wszystkie efekta i monety $\
po knrsle dziennym najdokładniejszym, nic 

licząc żadnej prowiąji.
Jako dobrą i pewną lokację poleca:

4 V a prc. listy hipoteczne 
5 /b  listy hipoteczne premiowane 
\ { f  » n bez premji 
7 /«°/o  listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

<■ Banku krajowego 
2 0V /o  pożyczkę krajowa galicyjską 
Jł/o pożyczkę propinacyjną galicyjską 861
l / o  n „ bukowińską
| , / i° /o  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
| 0V /o „  propinacyjną węgierską
£  U węgierskie Obligacje indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Bankn hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedąje 
po cenarh najkorzystniejszych.

U w a g a : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kapujących wszelkie wylosowane, a jnż płatne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe ku- 
pony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, n których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

J £

£

jm
I Kfł)(T*(IYł

iS

G A L IC Y J S K I
B A N K  K R E D Y T O W Y

przyjmuje wkładki
na

3 K  s i ą ż e c z k i
i oprocentowuje takowe

477 870 ?

4 1 0
po

2  0 r o c z n i e *

£  £

mm
m
£

£m
£
£
£
£
£
£
£
£

Nowości na suknie damskie *

I i
poleca magazyn

we Lwowie, plac Marjacki 1. 4. Hotel Europejski 
N ajm odniejsze M aterje wełniane.
Barchany kolorowe i białe (Flenell cotton).
Chustki ciepłe BHimalaya“ i włóczkowe 
Staniki i bluzki trykotowe, najnowsze fasony. 
Wstążki, plusie, aksamity i welwety.
Wszystkie dodatki krawieckie i przybory do szycia.

Ceny stałe, najniższe. —  Próbki na żądanie franco.
1202 8 - 1 2

£
£
£
£
£
£
£
£
£
£
£
£
£
£
£
£
£
£
£atta 1 2 0 2  o ___12

O lp m e  Lsialsy W » e i » w

Prem iow ane na wyat, hyglen. 
w e L w ow ie  1888.

O dszczególnione na wyat. przyr. 
lek. w  K rakow ie 1881.

A p t e k a  p o d  ,,Z ło t y m  S ło n ie m 4'
H E N R Y K A  B L U M E H F E L D A

W E  LW O W IE , poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze:

M f l l f i o r f l  7  7 p l o r 7 A m  najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
O  cyj żelazistych przeciw niedokrewności. Przy

jem nego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daozce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo

cy  i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym  chorobom.

Malaga z chiiią i żelazem krzeplajaćy" dla nerw ow ych, n iedokrew .
nych I osłabionych. W zbudza apetyt t działa z niezawodna skutecznością przeciw  zimnlcy, 
gorączkom  tyfodalnym i w  rekonw alnscencyi po ciężk ich i w ycieńczających  chorobach. Przeciw  
chorobom  pochodzącym  z niedostatku krw i lub osłabienia nerw ów, je st  w ino to najznako

mitszym środkiem  leczniczym , ja k i sztuka lekarska posiada.

Malaga z rebarbarum t . t & i
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongestjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe z diastazą nloatrawnoacl braku apetytu, przy
trudnem trawieniu i we w szystkich chorobach żołądkow ych. W  cierpieniach pochodzących  a 
niedostatecznego w ydzielania soku żołądkow ego i śliny, jakoteź w takich, które wydzielanie 

tychże soków  powstrzym uję, w ino to w yw iera zbaw ienne skutki.
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw —  Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu

telka podwójna 2 złr. 50.
Wszystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod .Złotym Słoniem “  odwrotną

pocztą.
U16

■ h b b h o b e e

Harlemskie cebulki kwiatowe
hyacenty, tulipany, krokusy, lilie, tacety, ane
mony, narcy*y, gladiole, amarylisy I ran u tt kuły

otrzymał i poleca po najtańszej cenie

Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y

E D M U N D A  R I E D L A  we LWOWIE 1
S k lep  p la c  S a r l a c y  1. lO .

Z a k ła d  og rod n iczy  u l. Ł y crsk o w a k a  J. 7 0 .
1312 2— ?

Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają się często 
wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić.

Przi

H H I

Dla w ła śc ic ie li b yd ła !

Kto chce tego uniknąć, niech zamówi

Przyrząd gumowy ( t a n k o w y )  dla bydła 
u Alojzego Hubnera

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 33.
1322 2 - 2
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S . Gabriel i J. Chlabownik
-we Lwowie, plac Haliclcl 1. 3.

polecają w wielkim wyborze
Kapelusze, Cylindry, Kapelusze skła
dane/  Keszczochrony, Plaidy i kocyki 

do podróży. &
C e n y  n a ju m ia r k o w r ń s z e .  r<

1247 3—?

Zniżone cenv n - fty.
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Rs h i t  we Lwowie 
główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej

w y l ą c ? .n a  p p r z f d t ż

R. Ditmara Pctroln nłewybnchowego“
(.Dltmars Sicherheits- Petroleum)

sprzedaje

cor-j

litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 22 cent. 
„  „  gospodarczej „  „  20 „

„ „ „R. Ditmara niewybuchowej“ 32 „
IT sref j e d n o r a z o w y  m  z a k u ^ n i c  l a b  p r s i c d p ł a t a c b  n a  c z ę i c i o w y  o d b i ó r

l i  1^7  0 ! przy 10 litrach 2 centy na litrze
\ przy beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat 

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. B
1309 2 -io  T e l e f  ł n u  ISTi ’ . 2 2 6 . i

T y B k o  wieekspBodujggca n a fta .

GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
począwszy 1 lutego 1890 wydaje 

4 %  A s y g  n a t y  k a s o w e
z 30 dniowem wypowie.Izeniem i

3 ’/, 7, A s y  g n a t y  k a s o w e
z 8 'iniowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu
4  V, 7P A s y g n a t y  k a s o w e

z ytl-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane b ę d ą

począwszy od dsnia I msąja 88®0 po_ 4% a 30-dnio-
wym terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.
! > ) T e k c j a .

P -ta lrn it uśa bnd'’.ie C‘b <>■■>.
mm

*75 53 52

Cena zł. 2 95, -  z kalendarzem zł. 3 75 1 O w u c e
franco. złr.

1-60 do 2 50

z urządzeniem ankrowem
z tarczą samoświecąeą w nocy 

wysokości 18 ctm., niklowane okładzinki 
metalowe 1281 1—20

Emil Mayer,
fabryka zegarów. Wiedeń 1, Baueimarkt 12.

W inogrona 5 kil.
Gruszki 5 kil. . . 1’90 ,  2 ’40
Jabłka 5 kil. . . 160  „ 2’20
Pigwy 5 k il. . . . 1 80 do 2 20

jakoteż tegoroczne 
Figi wiankowe 5 kil. . ‘2-—  do 2 2)

„ smyrner 5 kil. . 180
Rożki świeże 5 kil. . 1 50
Kawa wyborna 5 kil. . 9 50 „  11'—
Słonina paprykowana 5 kil. 37 0

„ wędzona 5 kil. . 3 70
„ solona 6 kilo 3 20

Smalec w blaszance 5 kil. . 3 70
„ w paczkach 5 kil. . 3'50

Koniak węgierski i francuski, Jamajka 
rum, śliwowica, herbaty świeże w cenach 
umiarkowanych.

Cennik wysyłam franco. 
Tomasz G ur owioz

VII Kiraly utcza 31 sz. Budapest.
1271 6— 10

Pracownia lakiernicka
Jam Moszyńskiego

przy ul. Pańskiej w Tarnopolu 
wykonuje wszelkie roboty wcho
dzące w zakres lakiernietwa tu
dzież restaurowania powozów po 
cenach najumiarkowańszych i w jak 
1321 najkrótszym czasie. 3-3

Z a  4  c e n ty
można mieć w 15 
do 15 minut ką
piel w domu kto 

kupi 
W A N N Ę

lub 
h a s a p k ę

r. a p a r a t e m  d o  g r « # n l n  w o d y .  
W anny cynkowe połączone z tuszem. 
P o k o j o w e  t n s e e  także do użycia ku

racji hydroterapii nej.
^ o k o j o w e  p s t r n t e  k u r , i e f jn < * .  
K t o a e t y  p o k o j o w e ,  hermetycznie 

zamknięte.
Ulustrowane cenniki franco.

A.. K r ó l i k o w s k i  Lwów, ulica K oper
nika 17. 1227 15-?

C O G H A ©
vieux Champagne, M arka: „Non pluń 
ultra“ prawdziwy francuski, wybornej 
jakości —  przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale
scentów, rozsyłam za zaliczką oclone i 
franco po złr. 8 za liaryłeczke' 4-litrową, 
lub też w koszykach po 3 flaszki, każda 
5/( litra pojemności pozlr. l '8 0 z a  flaszkę. 

Prawdziwy inportowy Prima
• F a m a i c a - R u m

po złr. 7 50 za baryłeczkę, lub złr. 1'75 
za flaszkę pojemności, jak  wyżej. 

Wyśmienite, słodkie
naturalne W ina Malaga

po złr. 4 90 za baryłeczkę lub złr. 1-25 
za flaszkę, jak  wyżej.

R . Haiti, Tryest.
1280 4 -5 2

Wszelką służbę
gospodarczą, lasową, pokojową, ku
chenną i stajenną, dostarcza ka

żdego czasu
BIÓBO WYWIADOWCZE

J .  B I R K L E G O
Lwów, — ul Trybunalska 4, I  p 
(Impressa, Lwów). 1097 15-15 III.

a Ł ,  E B a a fta m ggfiga,

Rutynowany

gospodarz
mogący złożyć znaczniejszą kau 
cję, poszukuje zarządu większe

go majątku. 
Zgłoszenia pod l.terami W. 

W. do Administracji Przeglądu.
1329 2 — 4

Proszę korzystać ze sposobności.
Ilayek's Handatlas grosser der Nâ  

turgeschichte aller drei Iteicke 
kolor, tablice w leg. oryg. opr 
zamiast 22 zł. tylko 11 zł. 

Meyer’s Konversations Lexikon 16 
tomów zupełnie nowe w oryg. 
opr. zamiast 96 zł. tylko 60 zł 

Spem.ris. lilustirtes. konversations 
Lexikon 8 tomów opr. zamiast 
96 zł. tylko 30 zł.

Stieler’s. Grosser Handatlas 90 map 
w eleg. oryg. opr. 3ty zamiast 
36 zł. tylko 15 zł.

Prsezdzitcki A. Jagiellonki Polskie 
w X V I wieku 5 sporych tomów 
tylko 12 złr.

Szujski J. Dzieje Polski według 
ostatnich badań opr. 4 t. (dzieło 
wyczerpane) 12 złr.

Rogatki. Ilistorja literatury polskiej 
2 to. zamiast 3 zł. tylko T50. 

Do nabycia tylko w Księgarni 
J. Leona Pordesa Lwów. 1334 1 -2

Wyprawki
|dla niemowląt

s ta r a n n ie  w y k o n a n e  

poleca naj'taniej handel

Edwarda S c k l a p
we Lwowie 

ulica Halicka liczba 16.
1315

O r u f e D G  o g i o s  
po 3 łenfcy od wy;

Kazana i nauki Najprzewielebniej- 
szego księdza Arcybiskupa Isaaka 
ISakowicza- — Kazania i nauki na 
wszystkie uroczystości całego roku. 
Cena 3 złr. —■ Kazania o męce 
Pańskiej i nauki przygodne. Cena 
3 złr. — Ojcze nasz, na osiem nauk 
pasyjnych rozłożony, tudzież Przy
powieści Chrystusowe w naukach 
pasyjnych wykładane. Cena 2 złr. 
40 ct. — Kazania niedzielne w 
przeciągu całego r. ku. Cena 2 złr. 
40 ct — Kazawa i n>uki świętalne 
i przygodne. Cena 3 złr. — W. Ma- 
niecki —  Drukarnia narodowa —  
Lwów —  ul Kopernika 1 7. 552

Ucznia Z ukończoną trzecią klasą 
gimnazjalną lub realną do praktyki 
zecerskiej poszukuje Drukarnia 
narodowa W . Manieckiego, Lwów, 
ulica Kopernika 1. 7. 352

Bilety wizytowe, kairty ilubna,
dyplomy i wszelkie roboty litogra
ficzne wykonują po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie.
ulica Kopernika A 948 80-?

Strzelba „Lefoszówka“ wypró
bowana, lecz nieużywana,^ spro
wadzona z P a r y ż a , za którą za
płacono sto sześdziesiąt złr. jest 
do sprzedania zâ  mierną cenę. 
Bliższa wiadomość u Pani Ja
nowskiej ulica Zulińskiego 1. 6 
I piętro drzwi 17. 1277

Znakomite tutki nisklejone 1.000
sztuk 1’20 poleca fabryka Niemo- 
jowskiego, Lwów Teatralna.

Papier ? febry ki CeoskźiMej. Z drukarni aw- W . Maniockiego. —  Z&rządzcą: Walenty H o d a k ,


